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Cztery mecze o mistrzostwo Polski w boks? 


Nieoczekiwane wymikć turnieju siatkówki 


l 
Dawno już walne zgromadzenie’ Ligi | 
skiego Zwiazku P:lki Nożnej nie | 

| oszyło sie tak szerokim zaintereso- 


imen, jak sobotnie obrady, Na s 
i 


rizie 7qalazła sie sprawa, która de 
4/6 poruszyła opinie sportową. nasu- 
waat nieledna niemiła refleksję. De- | 
iga czołowych klubów Polski osa- | 
cré mieli przykra afere usiłowanego | 

skupstwa na Slasku. | 

*uroku oczskiwano z mieszanymi | 
s ami. Jedni z wiara. że udzieli on 
etj satysfakcii obrażonei moralno- | 
bc. drudzy — w cichei nadziei. iż Liga | 
ga wie sie na ciężkim problemie i do- 


czy wrogom doskonałezo atutu w 
asi urzeciw mei walce. | 
Nadzieje te mie spelmiłv się! Dele- 
di zebrani w sali konierencvinei Pań 
ctwowego Urzedu WF i PW stancli na 
«ysokości zadania. A przyznajemy lo- 
le, że nie było ono łatwe. Naltrat- 
| anharnkttezewowna? bodajag srtuż 
dełegat poznańskiei Wariv p. dyr. 
zyk w słowach: 

- Wyjeżdżłajac z Poznania czułem 
w położeniu człowieka. któremu ka 
rziąć udzia! w lvnczu. Czarownica 
już na stosie. Jeśli nie rzuci on 
ią kamieniem, grozi mu zarzut, ŻE 
Ównież ma mieczvste sumienie... 

W podobnymi dvleinacie duchowym 
aleźli sie mensal wszvscv przedsta- 
iciele obraduiacych klubów. Śmiało. 
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zdaje sie. twierdzić możemv. iż żaden! wdy z czvstvm sumieniem orzystąpić 


| rio iuż ściśle skrvstalizowana opinią. | wego wvroku. 
Wszyscy Czekali na rozwói wypad- | 
ków. na materiał dowodowv i kontr- ! 


i dostateczni ieżkim t ? 
argumenty. któreby pozwoliłv dapra- ieaz Ms ii 


miast argumentów odpierajacych po- 
, waźne zarzuty — całkowicie zabrakło. 
To też delegaci pwtórzvłi chyba w 

| cichości ducha za dvr. Kuczykiem: 
— Po przemówieniu D. kpt Kublina 

nie mam odwagi bronić Debu! 

Odwagi tei zabraklo nietylko nape- 
wno. nieuprzedzonemu przedstawic:elo- 
| wi Warty ale i delezatowi oskarżo- 
nego klubu. P. inż. Czuszek w krótkim 
(swym przemówieniu mie znalaz! argu- 


Ed 
ga 
E 


| oskarżenia. Oświadczył wrecz: 

| — Przykro mi zabierać głos. Fakty 
| stwierdzone przynosza uime klubowi... 
Nie mozę sprostować szczezółów. Wie 
lu z nich nie znałem. Oświadczam, że 
prezes Dębu o tvm nie wiedział. Ja 
sam również do takiei sprawy nie 
przyłożyłbym reki i 

Poza tym w wywodach swych stwier 
dził inż, Czuszek. że prezes klubu p 
Olszak był w: Katowicacii: mecbeonyv. 
a on sam chorował przez dwa mies'a* 
ce. Wwraził żal pod adresem zarządu 
Ligi, że za przewinienie kilku osobi! 
ków zawiesił drużynę i w zakończeniu 
zaapelował o kare dla tych. którzy za-' 
rwinii. oroszac równocześnie o me 
krzywdzenie drużyny, która o rKZym 
nie wiedziała, 

W kuluarach komentowano orzemó- | 
wienie o. inż, Czaszka. Stwierdzono. ! 
że gdyby przyjechał jakiś energiczny 
delegat. to kto wie. czy siłą słów i zgra 


ZZEZEECEECE 


MISTRZ POLSKI W PIŁCE SIATKOWEJ: j 
olonia (Warszawa), zdobyła tytuł mistrzowski w składzie: 
wast I, Kwast III, Jaźnicki, Obuchowicz, Wittenberg, Perkow- 
kowski i Nowicki. 


WIE SŁAWY 


zejowska, spot 
Prasy Sport. 


podczas popisów w jeździe szta 
cznej na lodzie w Dolinie. 


= 
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PO WYROKU NAD DĘBEM 
Walne zebranie Ligi. Od lewej siedzą np. Rybarczyk, Wydrych, dr. Obrubański (przew. ze- 
brania). Kraskiewicz, i kpt. Kublin. 


|nowanvch 


| mentów. któreby podważyć mogły akt | 


| 
| 


bna argumentacja mie uratowałby choć 


|z nich nie przyszedł na saię z nprzed- do wydania ostatecznego. sprawiedli- | cześciowo sytuacji. 


Trudno nam zoriertować sie. Jakie 


Materiał dowodowy znalazł sie w|byłv powody takiego. a nie inrego wy 
nato- | stąpienia przedstawiciela Debu. 


Być 
może, że mie należy on do gdy ruty- 
wiecowców. szermujących 
maskujacymi rzeczywstość  frazesami. 
Być może jednak rówrież, że wicepre- 
zesowi K. S$. Dab zabrakło sły i we- 
wnetrznego szczerego orzekonania, by 
bronić straconej pozvcii i dlatego wy- 
step jego wypadł wlaśnie blado. 


P. inż. Czuszka mieliśmy sposobrość 
poznać z poczatkiem sezon, kiedy był 
nailepszei my$k. a organizacji drużyny 
poświecał całv swój wolny czas i wszy 
stkie siły: smt szerokie plany i w er- 


ZZOZ 0 M 


tuziazmie swym marzył o laurach mi | 


strza Polski. Możemv za tym zrozu- 
mieć. że to co stało się później, było 
dlań zbyt silnym ciosem, że wolał za 
tym pochylić głowe i iak naipredzej 
wydostać się z brudów. którymi go u- 
babrano Nie mamy powodu watpić w 
najlepsze checi i uczciwość p. Czuszka, 


to też forma enunciacji jego była w ca, 


iym tvm orzykryn akcie momertem 
iaśnieiszym i zasługuiacym aa uzna: 
nie. 


A później. 
Późnieł była jeszcze ostatnia próba 
ewentualnego złagodzenia wyrok. 


Przewodniczacy 0. dr. Obrubański, pro 
ponuiąc wybór komisji trzech. któraby 


| umotywowała wyrok czy może znala“ 


zła pewną jego cdmianę. dal jej na dro 
ge kilka praktycznych pouczeń. jak mo 


WALASIEWICZÓWNA 
na stanowis>n myśliwskim. 
Mia 


TO TYLKO GROŹNIE WYGLĄDA... 


W. gruncie rzeczy bramkarz podniósł instynktownie nogę do gó. 
ry, po wybiciu piłki, aby uchronić się od ataku. 


głvby wysiadać ewertua!ne drogi wył | łsszość i KS. Dab przestałebyć człon= 
ścia (karze sie tvch i tych. a inni etc).|kiem po'skiej ekstraklasy piłka”skiej. 
Komisja złożona 2 pp. Rvbarczykaj ddentyczny przebieg miaio gł'SOWae 
(Warta), Skwarczyńskiezo (ŁKS), Pra nienad motvwami opracowanymi przes 
gera (Garb.)-i kpt Kubłina (z urzedu)! komisie. które maja następwiące brzmie 
mie znalazła jednak innej drogi, jalè tył; nie: P udowodniono, iż usiicwano 
xo zatwierdzenie i szczegółowe utmoty| przekupić gracza Śląska, Mrozńa, 2) 
wowanie wniosku zarzadu. wyklucza-| stwierdzono, że przewinienia tego do 
iacezo K. S. Dab z wrona kłubów Ligi. 'konali członkowie Dęhu przy «spal 
Głosowanie odbyio Ssrę w nastrofu, dziale członka władz klubu p. Stue 
dramatycznego napięcia. Pierwszy gł0» | wiszka, 3) nabrano przekonania. że acz 
oddał delegat Ruchu, wypowiadając się | kolwiek nie udowodniono członk”m zae 
alośno i wyraźnie — „przeciw“ wnio-;.rządu bezpośredniego wspóludziału w 
skowi o wykluczenie. powyższej sprawie to jednak fakty. 
Zdecydowanie brzmiało „ła“ przed: | przemawiają za tym, że zarząd Dębs 
stawiciela Wisły. Tak samo £łosował |o Sprawie tej był pomioriowany. 
reprezentant Warty, z pewnym waha-| Poza tym komisja wyraża zupatrye 
niem padl wyrok ze strony „Garbarni. waniz. że należało by wyciągną: kone 
a po tym gładko wypowiedzieli swoje | sekwencje statutowe w stosimku de 
wyroki potępienia przedstawicie . War- |-Śląska "za miezawiadomienie  natyche 
szawianki, Pogoni, ŁKS-u. Legia wstrzy | miast władz piłkarskich o popeń onv:m 
mala się od głosowania, Śląsk c.e był | przewinieni, a w sprawie Mrozka wy- 
reprezentowany, raża zapatrywanie, Że gracza tego, 
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po 


Skrutynium wykazało 6 głosów .za”,|-KtÓry cześć sumy uzyskanej, zużytko- 


| 


wał należy ukarać, 


przy jednym _ sprzeciwiającym się. 
(Dokończenie na str. 2-iej.) 


Wniosek uzyskał zatym potrzebną wię- 
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ŁYŻWIARZE STOŁECZNI 
zaprezentowali w niedziele w Dolinie Szwajcarskiej kunszt jazdy 


figurowej. Druga z lewej Preissówna, wicemistrzyni Polski, dr 
va para 2 prawej -—— Chachiewska — Theue 


PRZEGLĄD 


Sejmiki piłkarskie w całym hraju 


SPORTOWY Poniedziałek. 1 


8 słycznia 1937 


r. 


m e e u EW a o 


"Spokój i harmonia w Warszawie |Kraków w pasji pieniactwa 


" Przez klika lat walne zgromadzenia War- 
bzawskiego Okęzowego Związku Pilki Noż- 
mej dawaly okazję do znucia pesym:stycznych 
wniosków na temat stosunków, panujących 
w tym okręgu. Poziom obrad tegorocznych 
i krótki czas, w jakim ralatwiomo porządek 
dzierny, świadczę, że 
zmienily się, a antorytet wiadz zaacznie mię 
podniósł. 

Po za jednym rozwiektym | zupetnie niezro- 
zumiatym przemówien em delegata Fortu Bc- 
ma i po ra incydentem, jaki wyniki tylko 
zreszą wskutek nicporozumieala, między płk. 
Rudolfem, a delegatem Czechowice p. Jaresze- 
włdczem, obrady toczyty się w atmosferze rze 
€zowej i zwięzłej dystnaji. Niwet kwestia , 
utosunka do PZPN i żale WOZPN pod adre- ' Czy będzie poprostu kiasą „A'', jest dla do- | 
Bera uwej władzy przełożonej, jak również od | bra sprawy obojętne, skoro będzie tam tyiko 
wrotne wyjaśnienia delegata PZPN inż. Mer-| 10 klubów. Rudolf, Picheiskł I Herman. 

Hńsuicgo uięte byty w formę bardzo taktow- Z innych uchwał zanotować warto zaiece- Na zakończenie p. Freskleł poruszył raz 
mą ł dełkatmą. nie dla kłabów, by pracowały nad narybkiem ; Jeszcze sprawę glosowania WOZPN na re- 

W dyskimji nad sprawozdaniem rarządu de  piikarekim, wypowiedziano się za utrzyma-i braniu PZPN w sprawie kadencji zerządn. 
fgat podokręgu radomskiego wyraził podzię- | niem w dalszym ciągu karencji dla graczy | Płk. Rudolf I p. Al. Pchelski urasadniali swój 
Rowanie pod adrczem zarządu za zajmowaais, 
się sprawami klubów radomskich i ożywien'e | Warszawianka i Legia). Uchwalono także dzie młodzi, kiórzy się uczą I diatego potrze- 
życia sportowego w tym mieście. prowadzenie rejestrach trenerów i wystąg'e- ` baa jest kadeneja trzyietnia, w PZPN-ie na- 

Dłuższe przemówienie wygtoelł p. Jarosze=; ne na walne zebranie PZPN z wnioskiem, by, tomiast jst to zbydie. Ostatecznie przyjęto 
witz z Czechowic, zwracając uwagę na ko-| okręgi, na których terenie odbywają się za- | wniosek, by głosow'ć za jednoroczną kaden- 
niecrność opickowania się klubów silniejszych wody międzypaństwowe otrzymały od dochn | cją d'a zcrzęądów OŻPN-ów | PZPN, a gdy- 
} fabrycznych klubami słabszymi. Jak twier- 


piłkę pik. Rudolfa, który takie postawienie du 10 proe. 
sprawy uzna! za votum nieufności. 
Kwestie rozstrzygnął inż. Meriiński. Oświad | prezes — pik. Rudo! (przez aklamację), wi- 
czyt on, że na mocy przepisów do r. 1938 ceprezesi — kpt. Busch, dr. Graber, M. Pi- 
w okręgach ilość klubów w ki. A musi być ; chelski, A. Picheiski, sekretarz — Przytuła, 
I tak ograniczona do 10—12, a obecnie ył zastępia p. QGlowzcz, skarbnik — p. Kietz, 
stoaunk] w okręgu | 32 i że projekt stworzenia takiej zmniejszo- | zasiępca p. Os!rzwski, referent wyszkolcu a 
nej najwyższej klasy musi być przedstawio- | p. Gzzir, rzferent podotięgu p. Sienkiewiez, 
ny przed rozpoczęciem drugiej .tury mi-| lek=rz | gospodarz — dr. Bernard. Dokoop- 
strzostw. Przyjęto więc wniosck, że zarząd | towacie kapitana związkowego powierzona 
opracuje projekt i w ciągu dwu miesięcy | zarządowi. 
zwoła specja!ne walne zgromadzen:e, Wydział gler I dyscypkny — pp. M. Pichel- 
Tak więc przeciwnicy Ligi okręgowej będą | 
musicii się na nią zgodzić, czy zaś ta naj-! 
wyższa klasa będzie nosiła nazwę Ligi, któ- | 
ra dla wielu kłabów jest specjalnie nie Tia] 


Dąbrowsk, Stłwck, Ordon, Stefański, Lacho- 
wicz, Paprocki, komisja rewizyjna pp. Fren- 


szko. 


De'eg-el na walne zebrame PZPN  putk 


grii ztośtwi, opieka ta miała by na ceia wy 
kodowanie sobie przysztych członków. 

P. Frenkel zalnterpełował płk. Rudolfa o 
sposób glosowania WOZPN na ostatnim wal- 
Myra zebraniu PZPN. Pik. Rodolf oświadczył, 
że ale r winy OZPN nie bylo czasu na rwo- 
dacie zebrania wszystkieh klsbów wafszaw- 
skich i wobec tego o stanowisku OZPN-u mu- 
siał dccydować zarząd | wedlug jego dyrck- 

ptu. Rudolf głosował. 

Absolutorium udzielowo zarządowi prrer 
akłamację i po przyjęciu statutu WSS przy- 
stąpiono do wniosku o utworzenie Lig! okro- | 
gowej. Tu jednak okazalo się, że zarząd | 
przedstawił zcbranyrm zupełnie nieopracowa- 
sy projekt, mówiący tyśko ogólnie o utworze 
mu fg! okręgowej. 

Pp. Wilezyński i- Pletrzykowski mie nego- 
wal bynaknniej kom'ecznożci powołania tu- 
kiej Hgi, ale protestował przeciwko głoso-| 
waniu za stworzeniem czegoś zupełnie aile- 
okreslonego- 

Zbyt da'eko posunął olę w wym przemó- 
wicaiu p. Jaroszewicz, który z miejsęa posel 
wit wsalosek 6 przejście do porządku drieme- | 
go zad tą sprawą. Spowodowało to ostrą re- 
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Smigłego do Ligi 
chce przeforsować Wilno 


WILNO, 17.4. Wiino ma wiele kłopotu z Wiiną na walne zebranie PZPN wybrany z0- 
piiką nożną. Tegoroczne walne zebranie og- etal red. J. Neciecki. 
&onilo nam rzeczywistość. Obraz przedstı-| Zgłoszoao wiele ciekawych wniosków. Po- 
wia się zasiraszająco czarny. Namalowiny stanowiono zaciągnąć w PZPN pożyczkę 
jest kolorem przygnębienia i ogólnej biedy, 2.000, celem rozwinięcia szerszej akcji pru- 
ale wielką zasługą działaczy sportowych Wl- pagandowej na prowincji. Postanow.ono za- 
ma jest to, że nie opadają im ręce, że chcą, pruponować PZPN-owi, by przed zawodami 
mimo nadzwyczaj trudnych warunków tech- . międzynarodowymi rozgrywane byty przed- 
nięznych pracować i walczyć o lepeze jutro. ' meczc juniorów. Wilno starać się będzie na 

Wilmianie zdają sobie całkowicie sprawę z! walnym zebraniu PZPN, by dużyna WKS 
tego, że są jednym z najsłabszych piiskich o- | $mi została wprowadzona do Ligi na m ej- 
kręgów piliarskich, że dotychczas nie została! sce skreślonego zespołu Dębu. Następne Wil- 
właściwie rozwiązana sprawa propagandy pł no prosić będzie PZPN, by w sczonie r. 1937 
karskiej na prowincji. Ale tego nie da się zro przysłał do Wiłna w cela propagandow,m 
bić w ciągu jednego czy dwu tat. Charakte- | dwie drużyny ligowe, by mistrzostwa v- 
rystyczne mp. jest, że na tegoroczne rebran.e , rów polskich rozegrane zostały w Wilnie. 
mie przybył ani jedcn delegat z prowincji. 

Poznań 


reaS) DEC. która na Fer na wy 
aa, eee e da e eE z kaja W Poznanu odbyło sie roczne wa!- 
nowe wtadze związku. ne zgromadzenie Poznańskiego Okr. 
Prezesem ponownie został wybrany p. Ja- Zw, Pilki Nożnej. Obrady zagail pre- 
zes Związku mec. Sevdiitz, po czym 

|na przewodniczącego wybrano radcę 


xa. wycoprezesami zostali: red. Nieciecki, 
kpt. Smoleński, Wiro-Kiro ezłorkami zarzą 
o 

d-ra Sokołowskiego. Z ważniejszych 

„uchwał należy 


du pp. Cioch, Grycner, Qąsiorek (kpt. spor- 
członkowie pp. Bajbakow, Babicz, Boduch | Z0Ti. powiek*"«,ącv Ligę Okręgowa Z 


towy), Kazimierski, Woknan, Stuck) i Sze-, 
£idewicz. Do wydziału gier | dyscypliny we- | 

Olechowski, Nelkln i Qordon. Na delegata 6 nai 7 kudow Również zostały zwięk 
a szone flasv A ł 


srli jako przewodniczący kpt. Senoieński 
B. 
| Z Po dluw.ej dyskusji i udzieleniu uste- 


w x 2 xtr kl | Pujacemu cuz byk PERS 
= asy , *;brano nowe władze. na czeie kt 

gronie e a nyen stanął jako Mż mec. ke 

De spr stre uko delegatów na walny zja o 

kończenie awozdania ze -1 'arszawv wybrano: mec. Seydlitza. 


Tezor czae obrady Ligi stay wa wy- każdego artyst, jaki okazuje się na|PTof. Paioke i inż. Dickmana, 


kows vyscki ziosiłę, Dziwki te- |tereme -alego sau, Obrady ragiił wiceprezca Włodarski, m 
wł s MR nega dnia | e Aa rom IO Mae koja 
wyczerpać cały progran.  |yskus/ę -y zarząd: prezes — Kochańsiu, wiecprezeu 


s ~ + anni 7 
I Semsa do pewnego stonala bylo Ę 3 
prowadzono w tonie rziczowy'n uni- got 2 e y — Włodarski, Stefanow.cz, Bączkowski i K= 


à ń odrzucenie wniosku Pogoni © ZNIESIE- niewska, sekretarz — Baganz, skarbank — 
kając niepotrzebnych EC, Sfine nie karencji. Tym samym delegaci Ligi, Przybysz. W. Q. | D. przew. — Lewaadow- 
wrażenie wywarło przemówienie >IZeW. | glosować będą na walnym zgromadze- Si. członkowie — Markuszewski, Włodziński, 


W.G. i D. Ligi p. kpt Kub!ma, który |niy PZPN za utrzymaniem Ogranicze-| wym został p. Świ SEA 
w sposób suchy. rzeczowy, b:z patos, | wolności ruchu graczy, które sami, = zach TRZPN=« ppi Kochański i Swiat- 
przytaczał fakt za iaktem, a na aażdą | przez szereg lat najzoręcej zwałczali. | kowski. 
próbę podważenia jego argumzntacji| Omal nie zajęto też kontrastowego! „Walny zjazd Pom. OZPN nie zaa 
odpowiada! nowym faktem, zmuszając stanowiska w sprawie ilości kiubów.! 
przeciwnika coszybciej do rejterady, |Jak wiadomo. przez szereg lat walczo- | 
Poza sprawą Dębu nie było zzeszta|no o redukcję do dziesięciu drużvn.i 
bardzisj bojowych punktów. Zaczepekj W tym roku ŁKS wysunał propozycję 
próbował delegat Ruchu p. Wieczorek |podwyższenia liczby członków Ligi do, 


pe 


OZPN-u na walny zjazd PZPN-u. | tak ne 
przeszedł wniosek, domagający się, by kiżdy 
Klub posładnł drużynę w niższej ktasie oraz 


nej więższości wnioscu, hy kałda A-klasowa 
drużyna posiadała drużynę jimiorów. rozg 


3 Pip; : ; dwimastu Trzeba zreszta przyznać, ' wających mecze. natomiast przyjęty został 
który uważał że Wilimowskiemu stała ||. EO Rólekojsckwentiy- ponławaei watek, by zlikwidować trenerów objazdn- 


I 


się krzywda, ponieważ miano odwagę 
zdyskwalifikować go (później odwie- 
szono) na podstawie opinii obserwato- 
ra z trybuny (p. Mallowa), Chodziło o 
słyuna sprawę wymiany „grzeczności” 


już w roku ub. delegat łódzki wypo- 
wiedzial się w tym kierunku. 

Motyw był prosty. Chodzi o zapet- | we 
‘nienie terminów, których jest podobna, 
=. Torskiem. tny ao? powie o m x 

Lg ednz ardzo «e cho, y nie usly- 

P. Kubin szybko uspoko.t de.egata | Sai PZPN. kidtsm robi sie trudności 
mistrzowskiego klubu przedkładając mu z przyznawaniem terminów na mecze 
aprawozaarie sędziowskie z którego międzypaństwowe motywując to... 
wynikało, że Jonik usprawica:iwiał brakiem. 
zwój niesportowy odruch (kocaięcie) | Łodzianie wycofali zresztą 
prowokacją ze strony Wilimowskiego, | wrmosek skoro przekonali się. 
który uderzył go w twarz. Sędz.a od-|ma on praktycznej wartości. HU 
wrócony mi: mógl faktu tego zaobser-| Warszawianka wystąpiła z propozy | Wczorajsze rozgrywki mistrzowskie W 
g wować, wobec tego poproszcno p. Mal- |cją stworzenia drugiej Ligi. Ogólnie | konkurencji panów przyniosły nie mniej: 
tiowa o wypowiedzenie swej opinii. |zgodzono się. że instytucja taka była- Sza sensację — zdobycie mistrzostwa Po 


wych, jak i dalszy wniosek, że do rozgrywek 


drużyn ligowych. Wnosek KS Brda o 


zgotowaly niespodziankę w postaci po- 


ż i y 
Ę nia |a ośmiokrotnego mistrza Polski AZS. 


ski (przewodniczjcy), Roz:nowicz, Szypulski. , 


kid, Biaszczyk, joczys, Drzewiecki, Kożwe- | 


«po powłtvce do Katowic, 


wymenié wniosek Po-! 


pBXDOSE, nstęnuipcegn prezesa który nje- 


teolozi byty przedmiotem obrad nadzwyczainega 
wniosków wysuniętych przez zarząd onm. | 


$ e | nia na nadzwyczajnym zebraniu PZPN-u 
juniorów. Również ne czyskał kwaliiikowa- | ma obowiązek dawać wvjaśnienia jedy- 


zakontraktować  trencrów okregu. |” 
o puchar Prezydenta Rzpiitej nie dopuszcza | 


hy to upadio, w każdym razie ra jednakową 


Wybory do władz daty wyn:k następujący: ! kadzncją dia okręgów i PZPN. 


Lwów żąda 


A ° 
głosów za drużyny 

Lwów 17.1. Walne zgromadzenie p.ikarzy 
Iiwowskich było tym razem wyjątkowo gpi- 
tycznę | nicc.ekawe. Niemal bez dyskusji zgra 
madzenie przeszło nad sprawozdaniom 
rządu, wchwalając votum zaufania ustępują- 
cym władzom. 

Pewne protesty podniosły się przy uchwa- 
laniu nowcgo statutu w związku ze zmianami 
powziętymi na nadzwyczajnym walnym zgro- 
madzeniu PZPN. (łosy te były stosunkowo 
znikome I przeszły właściwie bez echa, sko O 
wkońcu nowy statut uchwalono jednomyśln e 
Do pierwszego „„poważnego** starcia doszło 
przy wyborach nowych władz. Komisja-matk1 
nad składem przyszicgo zarządu radzila sio- 
sunkowo dlugo, a same wybory odbywały się 
w atmosferze pewnego podniecenia i osob - 
stych porachunków. 

Z wniosków, jakie uchwalono w formie de- 
zyderatów dla deiczatów okręgu na walce 
zgromadzenie PZPN, ogólne  zaciekawien e 
budzi wniosek domagzjący się, by w pzy» 


į szłości wszystkie kluby mogły dysponować na 
| | walnych zgromadzeniach okręgu ilością gło- 
(za tym wnioskiem g'osowały także m. in. punkt widzenia, że w okręgach pracują lu- | só 

l 


W, odpowiadają liczbie posiadanych 
przez dany klub czynnych drużyn piłkarskich 
licząc: za każdą drużynę po jednym glose 
Następnie jednomyślnie uchwalono domagzć ! 
się wprowadzenia dawnego systemu m sirzostw | 
przez zniesienie systemu enno-wiosennego. 
Waloski o charakterze wybitnie lokalnym 


karskiego dia okręgu na przecąg jednego 
roku. Wreszcie ostatni walosek poszedł w ke | 
naku ubczploczenia bezimiennie 10 graczy z 
okręgu. 

Prezesem okręgu wybrano ponownie prof. 
Dręg:'ewicza, wicoprezesami wybrani zostal: 
pp. Frankowski, Konaszowicz | dr. Reder, 
sekretarz — komisarz Hengel, kaptan zw. 
Waciaw Kuchar, skarbnik Kniczyński. czin- 
kowie zarządu dr. Katz, Schütz I Scherer, pre 
zes wydz ału sędziów p. Szyba. prezes wydz 
gier i dysc. p. Drobut delegaci na walne ze- 
branie PZPN-u prof. Dręgiewicz, kom. Hen- 
gil i p. Radwański. 


Przygnębienie 
na Śląsku 


KATOWICE. 17.1. — Wiadomość u 
uchwale walnege ziazdu ligi PZPN, 
skreślającej Dąb z grona członków ro- 
zeszła się w Katowicach w nocy lo- 
tem błyskawicy. Opinie są oczywiś- 
cie podzielone. W samym klubie panu, 
je przvzręb enie. Zarząd klubu zwo- 
łał niezwłocznie walnę zebranie. Dele- 
zat Dębu na zzrcziydzenie, p. Czustek 
oświadczył, 
przedstaw:cielam prasy dosłownie: | 
„Niestety, nie moglem już nic zrobić, | 
bowiem cała sprawa była przesądzona: 
przed rozpoczęciem obrad". (Diagnoza 
p. Delegata była zupelnie fałszywa. Na 
decyzję zgromadzenia wpłynęło dopie 
ro zapoznanie się z materialeen dowo-! 
dowym. Pizyp Red.). 

KATOWICE, 17.1. — Tel. wl, — Pod 
przewodnictwem delegata PZPN p. dr. 
ipnłk, Żołędziowskiego odbyl się dorocz- 
ny sejmik piłkarzy Śląskich. Wbrew prze 
| widywaniom zebranie stało na niskim po 
|ziomie i przeciągnęło się oczywiście 
„ponad osiem godzin. Sensacje stanowia 


fspodztewanie dużo uwagi poświęcr ..a- 
ferze sp ry:usowej* Ru:hu. Pan prezes 
napiętnował poza tym prase Śląska. któ- | 
ra jego zdaniem przyczyniła się do wy” 


Precz, Partowsią i Górny. Kap tanem sporia- |tworzenia w łonie pikarstwa Śląskiego 


|atmosiery niepokoju. W związku z donio“ 


| p . > . > 
jsymi zmianami organizacyjnymi, które 


wanego zgromadzenia PZPN-u p. Żółta- 
szek stwerdzii, że ze swego postępowa-| 


! 
1 


| 


nie zrzadowi okręgu, nie powinno to nic 
obchodzić klubów. a przede wszystkim 
nrasy. 

Po długiej i jałowei dyskusji wybrana 
ponowne starv zarzad z prezesem ko- 
mendantem Żólaszkiem na czele. 


setach, Odwieczny rywa! „Okamiy aXude= 
ników, znał najlepiej ich sposób waiki, 


ikonać Zapewne nowy mistrz Polski je- 
| szcze nie raz przegra z akadem:xami, aie 


1 
ZA- | 


KRAKÓW, 17.1. — Tel. wł. — W dzie! że składa mandat zarówńo przewotnie 
jach najstarszego okręgu piłkarskiego czącego, jak i prezesa KOZPN opuszcza 
w Polsce, dzień 17 stycznia 1937 zapi- zalę. W jego Ślady idzie w czp-ezes 
sany będzie pamiętaymi zgloskaini. starosta Wnęk. Obecny na sali delegat 
Wtedy bowiem po raz pierwszy okręg PZPN inż. Przeworski obe,muje przee 
krakowski, uważany dotychczas za wodnictwo i zarządza chwilowa przere 
wzór organizacji nie potraił doprowa-, wę. 
dzić do końca swego dorocznego Z€-; Po przerwie delegat PZPN stwier 
brania, wtedy to doszło do przykrych i dza, że opuszcza zebranie, gdyż ne ma 
incydentów, a piłkarze krakowscy 0-; tutaj po co siedzieć, a o toku lego po- 
Iczekiwać będą decyzji władz Cen.rai" | jnformuje władze cen:ralne. Wiceprzze8 
inych, które rozstrzygną o ich losąch.! red, Statter, który obejmuj po nu 
Zebranie tak ważne, jak doroczne | przewodnictwo, zatnyka zebranie, 


walne zgromadzenie, nie potratło nia-: 
Kiel. 0. Z. P. N. 


stety, wznieść się na pewien poziom | 
i poza wyląikami obrady byly raczej! 
CZĘSTOCHOWA, 17.1. — Tel. wł. — Przy 
udz ale 55 delcgatów Zagiębia -Dąbrowsk cgu, 


wzajemną wymianą osobistych a:aków, | 
tu i owdzie przybierającą lormy huma- | 
rystyczne tak, że przewodniczący SE Kicie i Częstochowy oraz  przedstaw.ccli 
szony był kiłkakrotnie wkraczać A PZPN-u p. Kraspwsk.ego, ody do doroczaa 
gicznie. W ciągu 7-godzinnych obrad ' walne zgromadzen:c Kiel. N, kióre „cw 
; A s ż trzecim rzędu w ciagu jednego reku. 
trudno było wyłuskać momenty zasad E OE sọ pod znakiem walki o 
nicze, a wszystko obracało się raczej | siedzibę okręgu pomiędzy Zagłębiem i Czę- 
e E | 
koło kwestji personalnych. l a co w dażej s przyczyniło ss 
H i i n skiego oziomu "i 
„Już San początek zebrania przynióst , EBM daszichh Zag:ę>ia starała se na k % 
nieznaczny incyden:, dający mak | dym kroku zdyskredytować. dz atniność OG 
iżających się wypadków. Sekretarz | pujących władz, wyolbrzymiając błahe fakty, 
ahoy Rere sprawozdanie, ! Ze sprawozdania prezesa ustępującego za- 


i 


| 


| 


i 


| ograniczali si 


wspomniał w pewnym momencie o dzia | 
jłalności red. Obrubańskiego. krytyku- | 
poszły w klerunku zaangażowania trenera pit- | ląc ją, co spotkało się ze sprzeciwem, 


przewodniczącego, który stwierdzil, że 


ten usten znalazł się w sprawozdaniu! 


bez jego wiedzy. Od tej chwili obrady 
toczyły się w coraz bardziej podn eco” 
nej atmosferze, a konflikt między za- 


rządem związku względnie jego cz:on- | 
kami z jednej strony. a Wisłą względ- 
į nie jej lideram z drugiej strony, Za0*, 


strzał się coraz bardziej, 

W czasie dyskusji waina rozgorzała 
w całej pełni. Zabrał głos red. Obru- 
bański, który zaatakował ustępujące 
władze za wyjątkiem ich prezesa. na- 
wiązując do znanych okoliczności me- 
czu Berlin — Kraków. Dyskusja poto- 
czyła się następnie szerok m torem, O 
ile jednak pierwszy mówca używal ar- 
gumentów rzeczowych, o tyle następni 
ę do rzeczy nieis'oinych. 

W końcu uchwalono jednomyślnie 
absolutorium dla zarządu i przysidbi0- 
no do wyborów. Zaznaczyć na!:ży, ze 
jeszczę przed tym uchwalono wszełk'e 


‘kwestje siatutowe przesunąć na nad- 


zwyczajne zebranie. Wybory potoczyły 
się początkowo spokoinie. Przez akla- 
mację wybrano prezesem gen. Monda 
oraz wiceprezesem starostę dr Wnęka. 

Do incydentu doszło dopiero przy 
wyborze drugiego wiceprezesa. Z |l:d- 
nej strony kandydował dotychczasowy 


į wiceprezes: red, Stater, przeciw które- 


mu onozycja wysunęła kandyda'urę 
znanego sędziego piłkarskiego p. Rut- 
kowskiego. Po głosowaniu okazało sę, 
że obaj kandydaci uzyskali po 40 gło- 
sów. W tym miejscu red. Statter rezy- 
gnuje z kandydatury, przewodniczący 
nie przyjmuje jednak tego do wiado- 
mości | zgodnie z przepisami przys.ę- 
puje do losowania. 077% 

Aby uniknąć wszelkich nieporozumień 
oświadcza gen. Mond: 

— Losować będzie mój szofer! 

Na salę wchodzi szofer sierż. Zaleski 
i z wręczonych mu przez przewodni- 
czącego dwu kartek, wyciąga nazwisko 


Ired. Stattera. 


Na sali panuje kompletna c'sza, a 
przewodniczący ogłasza wynik wybo- 
rów. W tym momencie delegat „Wieli- 
czanki* p. Machaj, należacy do g:upy 
opozycyjnej, odzywa się g!ośno: 

f Wiceprezesa KOZPN wybrał szo- 
er 

Pod wpływem tych słów gen. Mord 
powsiaje z miejsca i oświadczywszy, 


Polonia mistrzem Poiski w siatkówce 


ży Przed niespełna dwoma tygodniami mi, świetnie dysponowana. któr"| wszystkie | Tym razem wynik zawodów był na- 
swój |sirzostwa Poski w siatkówce kobiecej !ś.ięcia wychodziły, Przegraii w dwóch prawdę rzeczywistym wyk.adnikiem sil. 


Kolejność drużyn ustalona w mistrzost* 
wach najzupelniej odpowiada rzeczywi- 


w |w.edział, jakiemi atutami można 1*h po- istog: 


WYNIKI W l-e] GRUPIE: 


AZS (Warszawa) — Sokół Pio'rków) 2:0. 


j y jąlski przez warszawską Polonię. która zdy tym razem był od nich ienszy, WKS (Łódź) — Jedność (Ostrów) 2:0. 
Rzeczą charakt:rystyczną jest. Że p.|Dy b. korzystna, ale sek w tem, jak ja ski prze ~ > "PA AZS (Warzawa) -- MMCA (Kraków) 2:0. 
Mallow po pierwszej enumcjacj. ie |utrzymać, a poza tym sprawa leży w, stansowala murowanego niemal kandyda-| AZS był drużyna najrówniejsz?, grał! Soko AN DA EE 2.0: 


chcial później udzielać intornraci, wi- 
docznie pod wpływem jakiegoś bardzo 
skutecznego lokalnego macisku. 

P. kpt. Kubin sea gy: Pa 
ogródek, że przeprowadzając csobiś- i 
cie Śledztwo na Śląsku doszedł do | dzach Ligi. 
peln:go przekonania, że Wilmowski | 
faktycznie uderzy! Jonika. to też anulo- | 
wanie kary uważa = blad. 


sek nie uzyskał zatem potrzebnej wick ‚zasłużenie. 


| szości. | 
Uc 


I ność kumulowania 


jtrzysetowej walce Polcn'a, 


; prawa 
i Dziema postawa 


à ,, Najciekawsze w tym jest to, że nowo- 
hwalono natomiast niedopuszcza|- | kreowany mistrz Polski by! już wyelimi- 
stanowisk w w? 
PZPN, okręgów i klubów. | znisko (Wilno). zaimując miejsce w swei 
dziesięciu klubach spadnie tylko jedna | wileńską, dzięki gorszemu stosunkowi se 
drużyna (zaawansują normalnie dwie). | tów. 
kpt. Blasze, oraz pp.: Rybarczykowi I | boisku, wtedy w sukurs przychodzi „zie- 
g!ośnie. aklamacji sprzeciwił sę dele- ciolecia Ligi kluby zglaszać mogą dal- unele esi ROATE 
gat Pogoni. Dyskusła nad sprawozda=' szych kandydatów. > wdzięcza gorszy Sstosune: y 
kreśiinia stosunku do PZPN i prasy. Wybory odbyły się w zgodnej atmo stwa w stosunku 2:1. przyznano Poionit 
beoności chorego prezesa spad! © Do nowych władz (na trzy lata) we- |co naturalnie zmieniło sytuację warsza- 
wiązek udzielania wyjaśnień stwier- | szli: prezes min. Jaroszyński. wicepre= | wian. Aby jednak nie skrzywdzić wi- 
ście rzeczowy i w zasadzie dobry, a | kretarz — kpt. Machiński (zast, Dziu- Ognisko — Poonia, 
zeneralizować. Jest rzeczą zrozumiałą, Wydrych). członek — dr. Luxenburg i 
ienni brać czyr.ny udział | Tyszka. i D. — kpt. Kublin, 
Ew a 4 | przew. — L. Cebulak, Lipka. Eysmentt, 
tego nie ograniczają się jedynie do sw- | Z: 
dno naturalnie nstosunkowywać się do | dT 
Postanowiono również wystawić do siągneła w decydującym dniu swa szczy- 
a zarządu PZPN kandydaturze majora | tową formę. świecąc przykiadową ambi- 
bo niepokoi Drużyna ta zawdzięcza swe sukcesy 
| : 
,zgromadzenia Ligi obejmował ustalen'e kom, którzy grali bez zarzutu. nie zala- 

Glówna troską każdego sporzowca- ! kalendarza. Projekt wysunięty przez mujac się nawet w najtrudniejszych sy- 
narciarza jest przide wszystk m — | p nagowano do późnej nocy nad uzgod lonia w Jaźnickim, Wittenbergu i Per- 
blenie, może być w następstwie pola- | „jc sie, że delegaci nie moga dojść do ataku. jak i w obronie. 

A ZA | końca i zdecydowano się pozostawić! Na drugim miejscu znalazł sie AZS. 
tym słuszn: jest pytanie, co robić? 

Przede wszystkim, aby nie przemo- Gier i Dyscypliny. | przednich. Również | tym razem nie wie 
przeziębień. należy zawsze wierz.hyO- | stały na bardzo wysokim poziomie i| swych rekach. Akdemicy osiąznęun zwy- 
„Dobrolin*. Tłuszcz .„Dobrolin* czyni organ'zacje sportowe zdobyły sie na łem M (Lwów) i YMCA (Kraków) a przy 
obuwie niepązęmakalnym, a to jest tak rzeczowe, spokojne i zrównoważo- szły im one o wiele lżej. niż Polonii, W 


ta- | nowany z puli fina.owej przez KPW O- 
Postanowiono, że w bież. roku przy grupie za Soko!tem il (Lwów) ł drużyna 
Odznakę dla zasłużonych nadano ŚP.) Ale gd 
Zarząd uzyskał absohutoriwm jedno-:Kubl'nowi. z tym. że z okazji za da |oo stolik*, Okazało sę że Połomia za- 
niem byla krótka. Wytknięto b.ek o- nik nle zp.oszony. Zamiast więc zwycię- 
Kpt. Kublin na którego wobe: nieo- | sferze, 
Cził krótko, Ż: stosunek do PZPN iest|zesi — Skwarczyński i kpt. Kublin, se- j nian, zarządzono potwórzenie spotkania 
gdy chodzi o prase, to nie można jej | 
w rozbudowi: życia sportowego _ dla- 
chych sprawozdań czy statystyk. Tru- | €! 
czyk ce w meczach e!'iminacyjnych. Polonia 0- 
Kempskiego na s cja. 
4 A tat kt programu walnego przede wszystkim najm'odszym zawodni- 
ogół sportowców? „Ostii. Prt 2 
WG. i D. nie uzyska! aprobaty. to też |tuazjach, Najlepszych siatkarzy miała Po 
zdrowie. Każde, nawet lekkie p.zezię- nieniem terminów. Ostatecznie oka- kowskim. którzy grali dobrze zrówno w 
czone z różnymi komplikaciam. A 
obsadę sześciu terminów Wydziałowi dwukrotny mistrz Poski, w latach po- 
czyć nóg. bo to jest początek wszelkich | Jak“ powiedzieliśmy. * obrady Ligi le brakowało. aby AZS zachował tytul w 
tmwia | pod'szwy nasycić tłuszczem | należałoby życzyć sobie. by wszystkie cięstwa nad pozostałymi finalstami Suko 
warunkiem zdrowia. ne tony. N. 8  'spotkaniu Polonia trafili ua dużynę 


y zwycięstwo nie przypada na nie przechyłii na swą korzyść. 


wi-Toruń, w którego barwach gral zawod; 


r i które rozegrano Wj 
biński), skarbnik — dr. Rokita (zast.'dniu finałów, Tym razem zwyciężyła po'piatym miejscu. chociaż tylko minimal- | 
zdobywając | nie ustępowa!o powyższym czterem 
do dalszej walki w puli fimałowej. | nalistom, Wogóle te oięć zespołów w 
A i trzy kolejne zwycie |raźnie odcinało się od pozostaiych. które | 
Zastawniak. Wo'anin. Szenajch. Delega | stawa Polonii nad finafistami, usprawie= !byly o 2 klasy słabsze. 
ma walne zgromadzenie PZPN —pp.| dłiwiają całkowicie zdobycie zaszczyt: | przybylo bez swych najlepszych — wie | 
Obrubański, mjr. Kempski i Rybar- | nego tytułu. Po słabym stosunkowo star- |cl:kiego | Skraskowskiego. Mimo to po” | 


kompetencji PZPN. a nie Ligi. Wnio-|ta do tego tytułu AZS, i to najzupełniej | przez wszystkie trzy dni debrze, ale nie | 
wyszedł ani razu poza przeciętną formę ; 


W tym tkwi tajemnica porażki z Posonią. 
Trzecim zespolem by! Sokół II ze Lwa 
wa, Zgodnie z naszymi przewidywania” 
mi. Sokodi okazaii się drużyną b. groźną. 
'Lwowiamie pokazali znakomite $-ięcia i 
obronę, Walczyłi ambitnie o każdą piłkę. 
a spotkania finałowego z Połonią omal 
Asami 
drużyny. zresztą niemal wyrównanej, 
yli — Ziemba I, Stentzel i Duryk. 
Czwartym finalistą była YMCA Kra- 
ków, która jednak rozczarowała, Od zda 
bywcy pucharu PZGS spodziewano się 
lepszej gry. Tym nie mniei na iniejsce 


zwycięstwo walkowerem w stosunku 2:0, |Sswe najzupełniej zasłużyła. Jest to druży | n 


na zbyt mieszana. Obok debrycii graczy, 
jak Stok, Wątocki i Adamowski, posłada i 
1 siabych. 

KPW Ognisko Wimo wylądowało naj 


fi- | 
yil 


KPW Ogīns*o | 


kazało że Wino jest naprawdę silnym | 
ośrodkiem polskiego vofey ball'u. Druży | 
ne tę charakteryzuje b. silne ścięcie i zna ; 
komita wprost obrona. Wiemy zresztą, | 
jakie przeszkody odcięty ten zespół od! 
finału. Bardzo dobrymi graczami byli, 
Budkiewicz i Puszkarzewicz. 

Imne y nie odegraiy wybitniej- 
szej roli t były rzeczywiście słabe Szcze l 
gómńie rozczarował renrezentant tak zwy | 
kle slinej Łodzi (WKS) który zajął szó | 
sta lokate, oraz siódmy Gryf. 

Po tych drużynach można było sle spo- 
dziewać iepszej gry. | 

Ostatn'e trzy miejsca zajęły już zupell 
nie słabe: 8) Sokół (Piotrków), 9) KPW | 
Katowice i 10) KS. -Jedność (Ostrów | 
Wikpoiski). Trzeba przyznać, że drużyny | 
te grały jednak o wiele len'ei w ostat- 
nim dniu spotkań i napewno wiele sko- 
rzystały z przyjazdu na turniej. 


YMCA (Kraków) — WKS (Łódź) 2:0. 
YMCA (Kraxów) — jedność (Ostrów) 
AZS (Waszawa) — WKS (Łódź) 2:0. 
YMCA (Arażów) — Sokół (Piorków) 
AZS (Warszawa) — Jedność (Ostrów) 
WKS (Łódź) — Sokół (P:otrków) 2:1. 
WYNIKI W Il-ej GRUPIE: 
Sokół (Lwów) — Gryf (Toruń) 2:0. 
KPW (Wino) — KPW (Katow.ce) 2:0. 
Polonła (Warszawa) — Gryf (Toruń) 2:1. 
Sokół (Lwów) — KPW (W ino) 2:0. 
Połonia (W-wa) — KPW (Kasow.ce) 2:0. 
Polonia (W-wa) — Sokót (Lwów) 2:1. 
KPW (Wilno) — Gryf (Toruń) 2:0. 
Sokół (Lwów) — KPW (Katowice) 2:0, 
KPW (Wino) — Polonia (Warszawa) 2:1 
Gryf (Toruń) — KPW (aKiowce) 2:1. 
Finałowe spotkania dały następujące wy- 


iki: 
Sokół I] Lwów — YMCA 2:1 (15:12, 9:15. 
15:8). Był to mecz b. zacięty i emocjonu.ą- 
cy w gecydulacym secie Sokoll prowadzą 10:2 
i mimo zrywu YMCA, wygrywają spotkan e 
Polonia — AZS 2:0 (15:12, 15:10). Polonia 
sprawia najmniej oczekiwaną nicepodziamię. 
Pierwszy set przychodzi jej stosunkowo ti- 
two, a jedynie w drugim zawiązuje się zac €- 
ta walka. Poiona prowadzi w tym sece, ale 
nakadeniicy wyrównywa!ją na 10:10. Polcn a 
nie pozwala zdobyć akademkom więcej punk 
tów, przy czym rozgrywanie ostatniej pho 
trwało dobre 5 minut, 

AZS — YMCA 2:0 (15:8, 15:4). AZS w 
tym spotkaniu o klasę lepszy, ścięcia i obro- 
na doskonale, to też zwycięstwo przychodzi 


b. łatwo. 
Polonia — Sokół I 2:1 (8:15, 15:10, 
w 


13:10). Sokół zaskoczyt polonistów. 

Potonia — YMCA 2:0 (15:5, 16:14). 
drugim secie drużyny :dą „łeb w led" (7.7 
9:9, 11:11). po czym prowadzi YMCA na- 
wet.... 14:11 1 wisi już w powietrzu trzeci 
set. Polonia nie daje za wygraną I niezwykią 


2:0. 


wprost ambicją wyrównuje, a wreszcie zwy- í nego zgromadzenia (wobec dym = 


cięża. Mecz był wyjątkowo  emocjonujrcey. 
Zwycięstwo to zadecydowało o mistrzostw e 
Połocił. 
AZS — Soót II 2:0 (15:9, 15:12). AZS 
mie mając już szans na mstrzostwo, nie wy- 
silat się zbymio i wygrał z 


tybe wicemistrza, 

KPW Ognisko — WKS Łódź 2:0 (15:3 
15:6). Spotkan'e o 5 I 6 m!ie'sce. Wysovim 
zwycięstwem Wilno odzran'czyło się od po- 
ToN stahych okregów. 

ry 


1 
KPW  Katowce — KS Jedność 2:1 (15.4, : 
à 24:16, 15:12) o 9 i 10 miejsce. za 


zz" | 


twowianinami | 
lżej... niż Po'en'a. Zwycięstwo decydowało o | 


rządu p. Szmerta wynika, że w chwili obec: 
nej Kie!ce są drugim okręgiem pod względem 
liczebnym w Polsce, Icząc 86 klubów, w ty 

38 przypada na Zagłębie. 28 na Częstoch wi 
oraz 15 na Kie'ce. Po złożeniu sprawozdon 

przez poszczegółnych referentów wywiązał: 
się dłuższa dyskusja, przy czym zaznacze 
się wybitnie słaby poz om obrad. 

Po udzieleniu absolutorium  ustepu/ący” 
władzom .przystąpiono do wniosku o przenic 
slenie sedziby oxręgu do Kielc. Wnlosck tei 
nie posiadający żadnych szans, upadł, uzy 
skując zaledwie 17 głosów przecwko 91 
2 wstrzymujących s:€. 

Również drugi wniosek o przeniesienie a:4 
dziby okręgu do Będzina, zakończył się ka. 


tas'rofalną pornżką Zagłębia. Za wnioskem 
padio 48 głosów, przeciw 63. Wniosek Za 
gleba węc nie uzyskał nawet normals€ 


większości, W pozostałych wnioskach, k 6 
rych ilość mnożyła się niezwykic szybko ni 
stole prezydium, nie byto nic godnego zano 
towania. 

Obradom przewodniczył mgr. Pikuła. 


CZĘSTOCHOWA, 17.1. — Tel. wł. — W, 


bory do władz okręgu dały  nastepuląc: 
wvniki: prezes — kpt. Spaltensteln. członka 
wle zarządu: Kanus, Szmert, Piotrowski = 
ski. Ressier, Sznekel. Brus. Wyd? si gw. 
dyecypliiny: kpt. Hołowec, Cie as! A 
Weinstock, Wolny, Więcek, Brzozow'cz, Gg 
ma. Delegatami na wahe 7 Sy 
PZPN wybitni 9: SPISS isu ogi 
i Kanmsa, 4 


bo z wklęsłym szlifem 


1. tworzącym 
krawędź ostrza, 


idealnie równą 


2. nadającym ostrzu niezwykłą 
elastyczność, 


3. znpewuiającym szyhkłe, do- 
kładne i przyjemne golenie. 


TOLEDO 


Co i jak 
jest w Legii? 


Przy końcu ubieglego tygodnia wa: 
szawski zarząd okręgowy WKS-ów 20 
cydował się wystąpić do centrali Va, 
(której prezesem jest, jak wiadomo P 
Wenda) z sensacyjsym wniosk ein r 
wiązania zarządu WKS Legia. Jak” 
wód tej decyzji podano fakt zde: dll 
pletowania zarządu wskutek ustaf = 
prezesa pik, Nowowiejskiego i choro 
wiceprezesa plk. Rybickiego, oraz di 
zorganizację klubu (znana eskapad 
graczy ligowych dn Ameryki). wys 
pienie z klubu najlepszych hoke:sióx 
zmiana na stanowisku kierownika sei 
cji bokserskiej i t. d.. 

Na stanowisko komisarza zapropoń: 
wano plk. Ziętkiewicza wicedyr. P. I 
W. F | 

Zdekompletowany zarząd Legii odb 
posiedzenie, po którym wydał kom” 
kat stwierdzający, że mianowanie Ki 
muisarza następuje na wniosek Legi 
że o mianowanie komisarycznago pii 
zesa zabiegała Legia uż od październ 
ka ub. r. „Mianowanie kom.sarza 
logiczną ewolucją rozwoju stosunx 
w klubie z chwilą reorganizacji ge 
podstaw“ — twierdz: dość tajemnif 
tonem zarząd. 

Aby ułatwić formalne przeprowaćz 
nie zamierzonej zmiany zarząd isi 
podał się w komplecie do dy m'si, 

Musimy ze swej strony wyraz'ć 
mienie, że klub od października 7 
wał swoje starania o komisarza: x 4 
warunkach nominacja przyszła %8 
pełniej n'eoczekiwanie dla opin: * 


A 


lowej i posiada charakter sersaci. 

W łonie kierowników centra | 
walczą ze sobą dwa prady: leden rw 
gnie natychmiastowei nomnac: al 
| ziętkiewicza, a drugi — zwołania «© 


| rządu) i o.iarowania klubowi os 
Szansy poprawy i rehabilitąci: 
Zdaje się, że sprawv 
i Snie w tym kierunku. 
płk. Ziętkiewicz nie k 
jcia funkcji kom'sarza. 
' kilkakro:n:e przyjęcia 
zesa. więc przypuszcz: 


r. 5 


"To będzie Eulminacia sezonu 


Rozmowa z prezesem P. Z. B. dyr. Kuczykiem o meczu z Niemcami) 


kowy wyznaczył tylko kandydatów, 
skład zaś ostateczny będzie ustalony 
pod koniec miesiąca, po otrzymaniu 
Składu Niemców. 

Gdy już mówimy o duszeniu wagi, 
to zrozumiała rzecz. że strenowanie 
500 gr. nie odgrywa wielkiej roli i na 
takie robienie wagi zawszę pójdziemy. 
Z zadowoleniem PZB przyjął do wia- 
dcmości dobrą formę Polusa, wykazaną 
na meczu z Oslo. 

Gdyby istotnie okazało się, że nie ma 
on wielkiej trudności z „robieniem* 
i wagi piórkowej, kapitan PZB chętnie go 
tam zobaczy na meczu z Niemcami. Nie 
przesądzamy jednak jeszcze, w jakiej 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ Poniedziałek. 18 stycznia 1937 r. 


ponieważ brzymiego turnieju! Mamy przecież iak | 
kalkulaoja. budżetowa przyjazdu do najgorsze wspomnienia z maczu z We- | 
Polski uległa pewnym zmianom. Nie grami po mistrzostwach Europy w Bu- 
oponowaliśmy. gdyż wobec tak eleganc dapeszcie? 
kiego gestu Norwegów, nie mcżna by-| — Trudno z góry przesądzać tę spra” | 
ło protestować. | we. Uinowe zrobimy tak, aby w wypad- | 
Czy Polska zamierza obesłać tego- ku ciężkich kontuzji naszych zawodników | 
roczne mistrzostwa Europy, które ro- miecz został prze:ożony na «lny termin. | 
zegrane zostaną w Mediolanie w maju! Jeśii chodzi o dalszy prozram spotkań | 
„l to wę wszystkich wagach? |międzypaństwowych, orzedsiawia się on 
|  —* Mistrzostwa te postanowiliśmy 0- | następująco: 
lbesłać. aie kwestią otwartą jest, czy we} Austria walczy 21 lutego w Łodzi. po- 
wszystkich wagach. Stoimy bowiem nałte:n iedzie do Torunia i Lwowa. 
stanowisku, że na mistrzostwa niozą je”| Mecz Polska — Wezry ostatecznie ro 
chać -tyko najbardziej wartościowe ied- |zegrany zostanie w Warszawie ż? ma'- 
nostki, które muią. szanse zrobić cn- naj za: w dwa dni później Wegry ruztgraią 
turnieiu. Nie jest jednak wykiuczone, że międzymiastowy mecz w i'oznuniem. To 


otrzymać tę część gotówki, 


+ 


| Świat pięściarski w Polsce z niecier 
rwością oczekuje międzypaństwowego 
:cczu bokserskiego z Niemcami, który 


zie. Bilans dotychczasowych spotkań 

Niemcami nie jest dła nas pomyślny. 
az tylko udało się Polsce pokonać 
iemców w Poznaniu 10:6. 

Na temat przygotowań naszych było 
otąd tyle sprzecznych informacji, że 
stanowiliś$my wyjaśnić całość spraw 
arrezesa PZB dyr. Jana Kuczvka. 

— Czy prawdą jest, że PZB ma za- 
miar na mecz z Niemcami przeprowa- 
dzić eksperyment obniżenia wagi za- 
wodników ? 

— Doprawdy byłem zdumiony, skąd 
takie wiadomości ukazały się w prasie! 
INie wiem komu zależało na szerzeniu 
fermentu przed tak ciężkim spotka- 
niem. Żadnych eksperymentów z obni- 
łaniem wag nie mamy zamiaru prze- 
prowadzać. Byłoby Mprzecież wielkim 
glupstwem, aby zmuszać przyszłych re- 
oreczentaniów do zmiany trybu Życia, 
£iodowania i t d. 

W naszym planie przygotowań do me 
ezu z Niemcami ta sprawa w ogóle nie 
byla poruszana. Również nie jest praw- 
dą, że został już ustalony skład os:a- 
teczny na mscz z Niemcami. Nie mam 
zamiaru wchodzić w kompetencje kapi- 
tana związkowego, 
riego dostatecznie poinformowany, aby 


Łódź przyjmuje 
bokserów Austrii 
4 


ŁÓDZ, 16.1. — Te! W spra- 
F 


e ag2órzaągii międzynaśstwawezo 

ec Ar Atstri -- Poiską kon 

rówał telcrom:czn:t ferezus PZB dyr. 
uipszvcem Warunk? Poznan: 


iczyk “Z wiceprezesem ŁO red. 
mieco złagodzone. ale przv t 


dla Łodzi. niedvsoomuiacej jeszcze hala 
w parku im. ks, Pon atowskiezo — bar- 
dzo cieżkie. Do porozumienia jednak 
doszło, W dniu dzisiejszum ŁOZB za- 
wiadomi! Poznań. że orzymmie orga 
nizacie meczu. S'ma spoma wynosi w 
tei chwili już tylko 200 zł.. o która spra 
a przypuszczalnie sie nie rozbije. 


© 

WYJAZD REPREZENTACJI EUROPY na 
ournee po Ameryce będzie imprezą prywaną 
4. Kankovzriyegn. Zawadamicny został o tym 
Mi sckretarz ganeratny amerykańskiego 
Dwigrku Związków (AAU) p. Fers, który do- 
nosi nam też, że reprezcniacja Euncpy, kK:óra 
w meju orzyjeżdźa čo Ameryk, nie będzie 


ozegrany będzie 14 iuiego w Dortmun-| 


ale jestem przez! 


| IMEDCZOWATLA. 


wadze walczyć on będzie. 

Moim dążeniem jest utworzenie Dru- 
żyny Narodowej, złożonej z 16 bokse- 
rów, która byłaby stale pod opieką 
odnośnych okręgów. Dość często się 
zdarza, iż wskutek przenosin p 
2 okręgu do okręgu rasow' bokszrz 
siedzą bezczynnie, gdyż wskutek ró 
nych formalnych względów, wynika- 
„jących ze statutu PZB nie mają prawa 
i walczyć. Gdy utworzymy Drużynę Na- 
rodową, kapitanowie okręgów zmuszą 
ich do stałego trenowania. 
Stworzenie takiej drużyny zdo 
ie całą armie pięściarską w P 
intensywniejszej pracy, bo destan e się 
do niei bedzie wielkim zaszczytem, 
— Dlaczego w składzie kandydatów 
na mecz z Niemcami pominięty został 
Woźniakiewicz? -Przecież walcząc w 
a sezonie pięć razy, pięć razy wy- 


pingu- 
olsce do 


R 


— Oficialnie nic o jego formie nie 
wiemy. Przed meczem z Norwegią by- 
ła o nim mowa, ale kandydatura iero 
upadła. 

— Czy przed występem w Dortmun- 
dzie PZB zamierza zorzanizować obóz 
w Poznaniu? 

— Postanowiliśmy taklego obozy nie 
organizować, gdyż jest to bezcelowe. 

, Kandvdaci do reprezentacji są w tre- 
ningu, bo co tydzień prawie ma 
mistrzowski lub towarzyski, 

—_ Kto będzie sędzia w Dortmun- 
dzie? Czy p. Bergström (Holandia)? 
Polska przecież ma nie bardzo miłe 
wspcmnienia o sposobie jego  sędzio- 
wania. (Berlin — Warszawa 12:4)? 

— Niemcy zapropcnowali nam tego 
sędziego. a my nie mamy zamiaru opo 

|nować, nie chcąc wprowadzać już 
przed meczem złego nastroju. Przy- 
puszczam. że p. bBergstróm stanłe na 
wysokości zadania. 


— Czy pan prezes towarzyszyć bę- 


— Najpewniej tak. 


SOO: at? z Poznania, 

— Jakiei metody chce się trzymać 
PZB przy obsadzanią spotkań miedzy» 
państwowych? Czy zdaniem PZB po- 
trzebnv jest sędzia neutralny? 

— Bezwzględnie tak. 
się trzymamy przy wszystkich me- 
czach miedzynarodawych. * Jeśli cho- 
dzi o spotkania z Norwegami. to po- 
czątkowo zamierzaliśmy = sprowadzić 
p. Sangera. Norwedzy jednak zawiado 


!zabierzemy pena- ósenikę, gdyż w trzy į wszystko! 


dni po mistrzostwach I'uropv zamierza- 
| my- rozegrać mecz z Wiocnami. 
1 


Pad 


— wa 


y jest rzeczą wskazaną po tak | 
saa ciężkim turnieju walczyć z Wibzhami? | naszemu dodawać, że redakca nasza ne 
jęściarzy Przecież drużyna będzie rozbita, konu- we wszystkich opiniach zgodna jest z 
Y ziowana. zmęczona samy. w dokiem ol- k'erurkami PZB. 


Podajemy ośw.ticzenie prezesa Zwłąz 
k" Bokserskiego bez ko:nentiarzy ı zmian, 
Nie rotrzebniemy iednak czy: iXowł 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ BOKSERSKI 


odbył się w Berlinie. Na zdjęciu Węgier Nagy (ciężka), pod 
, czas zwycięskiej walkiz Niemcem Tralstem. 


Sokół poznański w Inowrociawiu i Toruniu 


GOPLANIA BIJE SOKÓŁ (Poznań) 11:5 

INOWROCŁAW, 17.1. — Sekcja bok- 
serską Uopuanii zaczyna się ruszać. U- 
rządzone z Sokołem zawody wykazaiy 
bezapełacyjną wyższość drużysiy gospo- 
darzy, 

Gzołowe siły Sokoła specjalnie nie za- 
|lmponowały. Janowczyk nie umie nicze- 
Igo więcej. jak walki w zwarciu, ziesztą 
doskonale prowadzonej, zatracił jednak 
swoje atuty waiki dystansowej. Również 
i Majchrzycki, to już nie to, co aawniej. 
Szybkość, ten wielki atut Majchrzyckie- 
go, powoli zamika. Reakcja jegJ na za” 


mierzenia przeciwnika też już siępiaia, | 
Z innych zawodników Sokoła wyazicnić * 


można nowicjuszy Gąsiorka i Gozącznia- 
ka. którzy zapowiadają się dobrze. | 
Z Gopianii na specjame  wyrożnienie 


ja mecz zasługuje Zieliński, który po opanowzmu | dzi ósemk 


mowuje sytuację I pod koniec starcia Ro-Ibaczyś walkę Krzemińskiego z Pelą.'Pela pokaza! sie. mimo przegrane 8 
gowski jest prawie calkowicie wyczeroa | oraz Weznera z Maichrzyckim. iłak naj'epszei strony. . 
ny; w drugim Starciu Zieliński kiłkakrot| Krzemiński rzetelnie się napracowałi Majchrzycki stoczwł bardzo piekn 
ne posyła Rogowskiego na deski i w re-|nad zdobyciem zwycięstwa. Walka z walkę I w pore likwidował groźne ata 
zultacie zwycięża przez techniczny «K. o.|Pelą była bardzo zacięta. Pera przez ki Weznera. Pokazał doskonałą pra 
w II r. dwię rundy krył sie doskonale. chwila w zwarciu, w którym skutecznie pumc 

Matki w ringu prowadził uważnie p. |iednak neuwagi w trzeciej rundzie spo tował, Wynik remisowy krzywdzi g 


Lick. Publi:zności 400 osób. (ck) |wodowała. że poszedł na deski do pię- bo faktycznie miał wygrana walk 
SOKÓŁ — GRYF 10:6 ciu. Krzem:ński otrzymał też sporo so Wezner wprawdzie dużo bił. ale clo 
TORUN. 17.1. — Tel. wł. — Mecz! czystych ciosów i w druziej rundzie iego nie były ce'ne. Bardzo dob 


wypadł Janowczyk i Gielnik z So 
oraz Grabowski Il (Gryf). Poszcz 
ne walki daly wyniki następujące: 
i Waga musza: Gąsiorek bije Mikol 
| skiego (G). 

| Waga kozucia: Janowczyk (S.) re 
Į suje z Gr:bowskim JI (G). Była 

| naipiekniejsza wa'ka. na bardzo wyse 
kim pozicmie technicznym. Wynik re» 
misowv krzywdzo Janowczyka, który 
mial lexką przewagę punktową, 


bokserski Sokół (Poznań) — Gryf zgro | silnie krwawił. Na punkty wygral 
madził około 1.500 osób, pragnących zo' S!tusznie Krzemiński. który był lepszy. 


Bokserzy Legii i Warszawianki 
zwyciężają na prowincji 


17.1. — Dziś gościła w Ło- | głoszeniu wyniku Świadczą o małym 
a pięściarzy Warszawiank:, wyrobieniu widzów. 


ŁÓDŹ. 


jss*eśo. troche wybujałego, temet.1meN- | która pokonała Hakoah nadspodzie-, W wadze półśredniej Wdowiński wy- 7 NA , ; 

tu, zaczyna odgrywać poważiją "OIĘ|wanie wysoko, gdyż 11:5. Goście grał w drugiej rundzie orzez k. o. z CART piórka: KUC E ay 

wśród przedstawicieli wagi półciężkiej. | przyjechali bez Orlańskiego. Mieisco- Zielińskim. ' W pierwszej rundzie Zie- Siero rzeciel rundzie Krzem ński 

| Wałki, prowadzone na sali niezrza” | w; walczyli bez Lipszyca, który na liński był już bliski wyl.czenia, ZONE fafi w sotadek ? mosłał Pele-do 5-cia 

nej. dały nastepujące wyniki: no | Peznadziejnie słabym  Taborku miał go ratuje. W drugiej parze wagi pól- na jęski. ‘Krzemiński znajduie się w 
W wadze muszej Łada | iu! pomimo | szanse zdobycia dwu punktów. W Ha- średniej Taborek (Warsz.) pokonał na doskonałei formie. i 


wygranej walki remisuje z Uasmrkiem. 
„Vw koguciej Janowczyk (d3 mziąz rów- 
(4c walke wygrala, wedlu: urzecze a 
i sedziego też tylko remisut. w pórko- 
, wej Marcysiak (G) po ba.J/ zacięiej 1 
| żywej walce wygrysa mi punkty z Go- 


Iski również mógł do tego pitterdować; 
w półśredniej Sobecki (Ci) bije nieznacz- 
nie na punkty Maciejewskiego (S). Ww 
' pierwszej średniej Pierard (G) uzyskuje 
mieznaczne. ale pewne zwycięstwo nad 


bardzo zacietej wakce między Majchrzy- 
ckim. (S) i Lewandowskim (G) sędzia 0- 
glasza remis. Gdyby chodziło o spotkanie 
o mistrzostwo, jako zwycięzcę należało” 
iby jednak uwaźać Majchrzyckiego: w 


a został” «nili nas. że maja pełne zaufanie do na, półcieżkieł Zieliński (G) po krytycznych 

vm są ore szych sędziów i gotowi są zrezygno-|chwiłach w pierwszej minucie. w której | 
wać z sędziego neutralnego. aby tylko! Rogowski (S) rozpacziiwie atakuje. opa- | dowoliła. 

| kę z Polusem, 


Na ringu 


TOWARZYSKI MECZ BOKSERSKI CWS — 
MAKADI rozegrany w eai teet Nowości za- 
kończył sç zayciteiwem OWS w stosurta 
10:8. Zawody te mie watuażrły więksngo za- 
Pozdom meczu bardzo sieby. 
Obie drużyny wywiępiły z Lcznymi rezerwa- 
mi, CWS bez konurzjowanych Wieczorka, 
śmiecha, Lipińskiego 4 chorego Karpińskiego, 
a Matcąaj bez Rozaduma i Pinka. 

Najcitwawszą mtliią meczu byto epokane 
w wadze półciężkiej poniędzy Niadtnpem a 


z reprezeriacją Amojid a tygo z 
finałstami walk o złote rękawice. jest to im- 
gprera prywztna „Chcago Tribune | owi fi- 
mallici prawdopodobnie nie dczzthy w reris 


miiminacji do fmetów miyiposyw USA. 
e Wynki spofcań byty następujące: w. mu- 
sra: jJałoubowkz (M) posone? Rzeżnickiego 
TAJEMNICZĄ NIEŁASKĄ PZB cieszy aię| (CWS); w, kogucia: Rundetein (M) wygrał z 
Wożn.akiewicz. Nietyłko ne jest brany pod! Gromkiem (CWS); w. piórkowa: Gose (CWS) 
uwagę w reprezentacji, ale nie jest nawet re- po bardzo wadej wałoce pokonal amb:tncgo 
perwowym. Tymczasem Wożniakiowicz choć | Splgezmana (M); w. lekica: Miwerger (M) 


Cęcżaią. Wygrał Neud.ng domorstrując dobrą 
tormę. 

Występ Gosa w wadze piórkowej nie na- 
fożał do udanych. Długa puzcnaa meczowa 
osłab.ta bojowość tego pięsciarza. 


wie ma w Ò. sczonie cłekioawych walk, tre- | upugt OrKczowi (OWS); w. półóreciii): Nie- | 


suje zapomiętałe w Warszawiance i Polus | dob.er (M) został zdyskwa?ilowany w dru- 
miet ckazję przekonać mię, że jest w dobrej | gej runmdróe ra ciągłe trzymanie Brzóski 
formie. 24 siyczna na m:czu Wera — IKP; (CWS); w. dredmia: Caka (CWS) bije wyso- 
mialby o tym okazję przekonać się i PZB, ale go na punkty Szara (M); w. póiciężka: Ney- 
Kajnar, jau zwykłe, zepcwac nie stanie do! ding (M) wje pownie Cęzsę (CWS). Pięś- 


walki. ciarz CWS był w trzeciej mzzdzię na deskach; 
Wośnieściewtcz zasluguje otanowczo BA| w. ciężka: Stone:ren (M) przegrat z jerczew- 
dycziiwsze oko Związku. skim (OWS), wreszcie Bhim zdobywa punkiy | 
bez waki wobo fmestawena aę Kar-| 
E plnekiego (CWS), Sędziował w ringa p. Rut- 

OMYŁKE POPEŁNILIŚMY rzy oetalanin | kowski. 


„rekordu'' boksera poznańskiego Sipińskiego. | 
Omawiając owemiuajny cied  repwezentacji 
poisk ej przeciwko Niemcom zwródl.śmy uwa- | 
go że w 10-cu wysiępach międzypańszwo- | 
wych Spiński odmóst jedno tyko zwyc.ęstwo | 
mad Nemcthem (Węgry). Przeoczyliśmy przy- 
tem dwa pierwsze zwycieskce występy Spli- | 
skicgo (w 1932 roku), kicdy Potak odnióGł | 
gwycęsjwo nad Msrioxm (Włochy) i Wag- | 
perem (Austria), Więc móc jedna, ale tz 


niedzielnym walnym 
narek, Wasiak, Kaźm 


WE WŁADZE ŁÓDZKICH PIŁKARZY 


TURNIEJ BOKSERSKI REZERW PZL, CZE- 
CHOWICE, POLONIA I CWS rozegrany >] 
Czechow:cach wygral gospodzie zdodywa- | 
jac 12 pkt. przed PZŁ 8 pkt, 3) Pinia 4: 
pkt.; 4) CWS 2 eiit. | 

Wyniki spoikań byty następujące: w. mu- 
sza: Orda (Czech.) pokonat Aleksandrowicza 
(Pol.); Michalik (PZL) zdobywa punkty wzi- 
kowerem webdcc niestamiaca się pieżoa- 


rzą CWS, w. kogucia: Opaliński (Czech.) wy- 
grat walkowerem 


wobec  niestuwionia 54 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


zebraniu. Stoją od lewej: Kauf- 
ierczak, mgr. Sztern. Siedzą: 


ach, długoletni prezes Konopka, Karbowiak i Lanse | 


Warszawy 


Gromka (CWS); jambar (PZŁ) pokona; Kar. TY Podobnie jak Gotfryd wykazał za- wicz napotkał 


rączniakiem (S), w lekkiej tax Mrozow= | gólnego poziomu, był 
ski (G). jak i Gichnik (5) wowóie nicze- | pnktach 


nýc wyjaśnić te sprawy. Kapitan związ j dzie drużynie na ten mecz? ą l 
R i Wyjazd druży- zo nie pokazują. Jako zwycęzcę ogia-| Warszawianka, mimo zwycięstwa, 
ny do Dortmundu nastąpi 12 lutego o SZaią tego Ostatniego, chociaz i Mrozow- | prezentowała się przeciętnie. Sztanda- 


I tej zasady | Dankowskim (S); w drugiej średniej po | przez k. o. Najlepszego zawodnika mia 


|wysokości zadania stał Rażniewski, 


koalu nie było też Blibauma, ale że punkty Jabłońskiego, ale w tormie PEI Waga piórkowa —druga: Igielski (Q) 
Jaskuła ze Zjednoczonych dobrze go przynoszącej mu zaszczytu. „,.' Zwycięża na punktv Gorączniaka (8), 
zastąpił, pozycji tej nie można uwa; W wadze średniej zacięta walka mę- Waga lekka: Gieln'k (S) bije na punkty 
żać za osłabioną. Sh zapa (Warsz.) a WIE Grabowskiego I (Q.). Arid: półśred= 

Mecz zawiódł oczekiwania co do o- Stała na dobrym pozomie. Wv pierw- nia — mimo. że wysoko wygrał ^ne 
pia: jednak w kliku szej rundzie Waldman był bliski wyli- punkty Szhabiński (G.). zwycięzcą 0 
ciekawy. CZEnia, w drugiej podciągnął s.ę, a w £loszono Maciejewskiego (S). 


swego programu ś a : 029, : 
KOANE za- trzeciej był znów do siedmiu i Pięciu! . Waga średnia: Majchrzycki (S) = 


na RS 4 Vua py EA W. pól- ża” a Krzywdzący M. remis, 

EL ij 3 } ciężkiej Jaskula (Zjedn.) ma we wszy”; wadze półciężkiej: Rogowski ($.) 
in ać RY kengi ca s.kich trzech starciach przewagę, | zwycięża Leszczyńskiego (G.). Wal- 
wprawdzie nieznaczną, nad Karp.ń- ka dwóch zawodników pclujacych ra 


od reprezentacyjnej. Taborek wy-| “P? i 
leką prezen a yin gł |skim, tak, że ogłoszony remis krzyw-=;k. 0. 


oni tyki, Karpiński dostał : i CE 3 
i Sędziował w ringu p. Sierota b. d^brze, Titnia. 
? g k ; O e nA 
la Warszaw'anka bezsprzecznie w Za- Pimktował p. Lewandowski, R = 
rembie, który stoczył zacięty interesu ! 3€ | $S gons W stôccbgtii 


I 

Na! "WILNO. 17.1, — Zawody bokserskie! -Treme. .Asturi", Siyi BĘC> 
a miedzy Legia warszawską a AZS wiień-| Bydgoszcz pozostaje w tuu m. 
skim odbyły się w saii teatru Nowości i| wenował klub swój nadal. HK wę 
zakończyły. się zwycięstwem Legii —.jak | cerana miei aoo ne Er o A Afera Te 
} było zresztą do przewidzenia—wynłkiem | w tej chwiH radę A ENA. Alp 3 
Fagot stoczył b. dobra wal- 9:7, Zawodnicy wieńscy przewage posia | Pojonii przeszedł do As:0rii dobry i:cgut R u- 
m, Wdowiński wygral dali tylko w wagach niższych. Zaznaczyć | ke, oraz powrócił z Kabia, który podobno, jsg 
przez k. o., Waldman mimo przegranej należy. że w wagach ciężkich Legia wy- | fama głosi, rozpada się Borożyńeki, Mecz a 
walczył dobrze, Jabłoński, który jest grała przez k. o. | Sokołem poznańskim (24.1.) będzie więc n'e- 
czwarty czy piąty raz w ringu wypadł: Przebieg. MECZU DY! nastepujacy: W | aaa waja; prrewiaywany jest maerepujaey 

i i ieb , któ- wadze muszej mistrz Warszawy Baśkie- | papę wo Ea _ pyp iew 
nienajgorzej, zawiódł Liebermann | wa ei m y | (A); w. kcogucia: Janowczyk — Rnke (A)z 
na dobrego zawodn:ka | w, płórkowa: Pola — Wojkowiak (A); w. 


z Waldmanemi. 


jący pojedynek 


Szybowski i Borkowski — przeciętni. | 
Z Hakoahu tyłko połowa ósemki za- 


kiego (Pot.); w. pikowa: Bu (PZL) zo |niedbania treningowe. Jąskuła zapre- Lendzina z którym zremisował. Pierw- | kkka: Gotnik 7.5 Wożniiscowsxi—Dorsch (At; 


bywa purty bez waid wobec nieslawie- 
nia się boksera CWS; poza kankuraeni 
Buff zremisował ze Stożarowem (Cocch.); Ko- 
sowski (Czech.) bije na punkty Prusa (Poł.); 
m. kika: Kwetkowski (Czech.) pokonał Gur- 
ijewa (Fol.); Ontewosz (PZŁ) po najładnicj- 
szej wake turmieju pokonał Abrzmczyka 
(CWS); w. półśrodwa: Wiszniewski (Czech.) 
| wygrał walkowerem z powudu mestawienia 
| się boksera PZŁ; Dotecki (CWS) nokautreję w 
|perwszej rundzie Ogrodowczyka (Pol); w. 
| średnia: Tomcf]a (Czech.) pokonał Tacana 
| (PZŁ); Mecid (Pot.) notacje Steckiego 
(CWS) w drugiej rundzie. 

| Sędziował w ringu p. Dębow, a na punkty 

Romanowski. 


i 
i 


| 


| 
| 


zentował się nadspodziewanie dobrze. |SZa runda — to przewaga gościa, dwie | w. półśrednia: Maciejewski, — Karasek (A) 


W wadze muszej Szybowski (War-; dalsze nie przynoszą szcześcia Baśkiewi” | Wogezy ZE Był e AE za 
szawianka) i Rosman walczyli na re- czowi, idzie on nawet do 7-miu na deski| _ Urbanizk A), oraz ETa TR Radoi 


mis. W koguciej Borkowski (W) wy-.i otrzymuje upomnienie za faid. Lendzin [skl IE (A); w. półciężka: Przybylski — Do- 


| grat w drugiej rundzie przez k. o. z nie posiadając silnego ciosu musi zakoń- | rożyński (A). 


wszyst-iczyć wake remisowo. 
W wadze kożuciej Łukmin (AZS) poko 
nal. wyraźne  Dąbrowskiezo. Pierwsza 


Liebermanem, który otrzymał 
kie uderzenia na żołądek. W piórko-" 


wej mało wartościową walka między 
Raźniewskim a Godfrydem skończyła 
się słusznym remisem, 

W wadze lekkiej Polus pokonał na 
punkty Fagota nieznacznie, ale zasłuże- 
nie, tak że gwizdy publiczności po o0- 


SIATKARZE YMCA—=Kraków 


zajęli na mistrzostwach Polski I% miejsce. Stoją od lewej: W 
* tecki, Adamowski, Stok, Żurek, Popiński i Paszucha. 


LE LAT 


SOKÓŁ (Lwów) 
podczas turnieju siatkówki o mistrzostwo Polski, 


Q- | 


AZS (Hiieszawóay 


runda mija pod znakiem zwarcia; zwycię 
sko wychodzi tutaj wilnian'. W rundzie 


! drugiej system walki sie zmienia, Pó:dv- 


stans odpowada bardziej Łukminow:, któ- 
ry inicjatywe bierze w swe ręce. Dabrow 
ski teży do 8 na deskach, a przy końcu 
meczu jest już zupelnie wypompowany. 
Zwycięża Łukmin. 

Waza piórkowa: azresywny Kulesza 
(AZS) trafit na spokojnego Kinara. Ku- 


lesza walił na oślep jak cepami Jesi tn; 


zawodnik surowy. bez żadnej techniki, 
ale wałszy nadzwyczaj ambitnie | zwy- 
cięstwa swoje zawdzięcza agresywności. 
Komar nie pokzał ni: ciekawego. Prze- 
zrał zdecydowanie. 

Waga ekka: niespodzianke spłata? Mo- 
rawski (AZS), wygrywając z Bareją. 
ale faktycznie tę niespodziankę: sprepa 
rowali sędziowie, którzy skrzywdzili 
Bareję przez ogłoszenie zwycięstwa 
Morawskiego. 

W półśredniej Wasiak (Warszawa) wy 
grał zupełnie łatwo ze słabym Igorem 
przez k. o. techniczny. a Doroba Il rów- 
nież przez k. o. techniczny z beznadziej- 
nie siabym Starzyńskim, W wadze pół- 
ciężkiej Doroba I szybko rozprawił się z 
ichórzltwym zawodnikiem Wilna, zwycię 
żaląc przez k. 0. 

Ogólny wiec wynik meczu 9:7 na ko- 
rzyść Legii. Zaznaczyć tutaj należy, że 
w wadze ciężkiej Legia zdobyia dwa 
punkty walkowerem przez Mizerskiego. 
Sedziował w ringu Mirinowski, punkty. 
obkczaii Kateński i Hołownia. Publiczno- 


łści pełna sala. 


11:3 i 10:6 
Dwie porażki 
bokserów z Gdyni 


ŁÓDŹ, 16.1. — Tel. wł. — Przez dwa 
dni bawili w Łodzi i Pabianicach pie- 
ściarze RKS — Bat:vyk z Gdyn. W S0- 
bote zostali formale rozniesieni przez 
Geyer w stos 11:3, przyczem ecu 
punkt z tych trzech. otrzyinali raczej z 
kurtuazii. Pięściarze xdynscv prezeninią 
dużą bojowość, techn:cznie są jednak nie 
zaawansowani, a kondycvinie słabo les 
szeze przygotowani. Najłepiej wyw» 
ipad? lekki Juchnicki. Bokserzy Gevera na 
tle tak słabego przeciwnika wypadli bare 
dzo dobrze. speciamie Ostrowski. który 
znokautował mistrza Pomorza, Lubeckie* 
go. Dobrze też "walczył Augustowicz, 
choć mu dokuczał wrzód, 

Ww. musze Usieiski (G) no żywej wy 
mianie ciosów pokona! Sowińskiego, prze 
ważając we wszystk'ch starciach. W płór 
kowej Auzustowicz (G) znokautował w 
drugim starciu Wawrzewiaka. W w. leke 
kiej Mikołajczyk (G) by! niedysponowa. 
ny i miał nie walczyć, stanął jednak dt 
meczu z Juchnickim i zremisował. W dra 
giej parze lekkich. Kwibabka (G) po „sóe 
czystej” wymianie ciosów, zmusił? Lesz* 
czyńskiego do pocdania się. W w. pół- 
średniej, Ostrowski (G) panował nad Ly- 
beckim I wygrał przez k. o. W w. śred- 
ulei- Mirowski (G) miał równą walkę z 
| Witaidem, którą jednak sędzia uznał za 
|przegrana. W w. półciężkiej Wurm (6) 
pokonał wysoko na pkt. surowego 
chatka, 

Sędziował w ringu dobrze p. S!erota. 
punktował p. Wiślizki. 
| ,W niedziele pieściarze gdyńscy wał- 
czyli w Pabianicach, w meczu rewanżo= 


i 
i 


1 


wym z Knaechemderem j przegrali w 
stosunku 6:10, przyczem miejs'owl 
stapli bez swej reprezentacyjnej „m 


chv*, Gramżo. 

W muszej Sowiński (B) pokona? Jar- 
markowskiego, w koguciei goście uddaił 
nunkty bez waki. w piórkowej Kubiak 
(Kr) po ciekawej waise pokonał Wawszy 
niaka. w lekkiej, najiemszy z Bałtyku — 
Juchni:ki wvzrat z Mańkowskim w pół 
średniej Idasiak (Kr) wygra? przez k. o. z 
Leszczyńskim, a w średniej Krawczyk 
(Kr) w ten sam snosóh skończy! walike z 
Wiłofdem. W vó!cie?kiej Kraszewski (Kr) 
pokonał na punktv Misbajka wreszcie w 
cieżkieł Waerowski (BI zmusił iu? w 
pierwsze! rundzie B'eska do poddania 

Sedziowali w rine p. Hradkev icz, na 
punkty Wodzisławski bardzo dobrze, 


wy s 


sędzia pod osłoną policji 


opuszcza salę po meczu Okęcie-Lechia 9:7 


LWÓW, 17.1. — Bohaterem m:czu 
mie stał się błyskotliwy Czortsk, ani 
į przewspan.ały P.sarski, ani wr.szc:e 
petna poświęcenia ambicji 4 odwagi 
hsemxa Lechii. Zos:ał nim p. Zygmunt 
Derda, sędzia punktowy meczu O.ęce| Przebieg walk był następujący: 
Lechia, który dzięki swym uz:m; W wadze muszej Olbert (L) wygrywa 
faiszywym rozstrzygnięciom, zmienił na punkty z Twork.em. 
Arunicwnie przebieg istotnych wypad- przewagę w drugiej į trzeciej rundzie, 
ów na ringu- jw których jest zdecydowanie lepszy. 
Nie wiemy w tej chwili, czem k'ero-, W sumie jednak walka na ogół slaba. 
ł się p. Derda, jakie pobudki przeira-| W wadze koguciej Czortek (O) ru- 
aly w wydawaniu orzeczeń. sprzecz-. Szył do walki w szalonym tempie, za- 
'ch w zupełności ze stanem faktycz-, skakując z miejsca Rudn.ckiezo błysko- 
ym. Wyrządził tym pan Darda Le- tliwością swych, ani na chwile nie usia- 
nii ogromną, niewybaczalną krzywdę. jących ataków. Rudnick! jest od pierw- 
pzema pociągnięcaami przzkr.Ś.ł jej szej chwili oszołomiony, broni się jak 
iłoroczny wysiłek, zasługujący po nad może, jednak już w p.erwszych sekim- 
wszelką wątpliwość na ukoronowanie dach drugiej rundy kzpituluje przed 
wwycięstwem. Isiinym prostym Czorika. 
"Okęcie jest od Lechii lepsze. to n'e! W wadze piórkowej Miller sztywny, 
zglega kwestji, Na meczu z Lechią wy-' mało ruchliwy. bez najmniejszej .nicja- 
padło jdnak dz.wnie słabo. Miało co tywy i ciosu sprawia fatalne wrażenie. 
Prawda do pewnego stopna przewazę. Sidelnikow wykorzystu,.e orzez cały 
iecniniczną, nie miało jednak w żadnym į czas słabe strony przeciwnika jest cią: 
*ypadku ani bojowości, ani tega mo-'gle w ataku i w rezultacie kończy wal- 
ientu. który może przekonać o czy e.$ kę tylko na remis. 
wyższości. Poza Czo:tkiem i Pisarskim| W wadze lekkiej Bąkowski (0) wyraź 
dzialo się szereg ciemnych punktów. nie przeliczył się z siłami. Poczatkowo 
Słaby był przede wszystkim fworsk, walczył  nonszalancku, bacatel zu ac 
zurelnie nie ciekawy Miller, zdumiewa! (ióreckiego. Lwowianin przez wszyst- 
swą słabą formą Bąkowsk:, n'e zachwy- | kie trzy rundy zadz.:wiał swą niepożytą 
ci! wreszcie Garstecki. Nie najgorzej, ruchliwością, ciosem i atakiem. Prze- 
walczyli Matuszewski į Seweryniak,: waga i inicjatywa Góreckiego były aż 
"Ten pierwszy s.oczył nawet bardzo cie nad.o widoczne. Ogłoszenie walki za 
awą walkę, ale zasłużył co na.wyżei nierozstrzygniętą powoduje burzę oro- 
na remis. Seweryniak natomiast przy ; testów na widowni. W kierunku p. Der- 
wej wielkiej klasie dziwne był n.ezo0-. dv sypią się kule papierowe, podnosi 
dny przy bądź co bądź surowym je-. się las wvciaznietvch pieści zalerii į do- 
e Blyju. lpiera po dobrych 10-c.u minutach gate- 
rzed Lechią należy kornie uchylić ria uspokaja się na skutek próśb gospo- 
Pla. Przegrała mecz. który miała wy- darzy. 
rany. Na pociechę pozostanie jej chy-! W podnieconej atmosferze toczy s'ę 


szłość. Do najlepszych w Lechi nalz- 
żeli Górecki, Szkwarkowski ı M chnie- 
wicz. Z tej trójki w wyraźny sposób 
skrzywdzono Góreckiego i Michniewi- 
cza. 


Lech a mal 


periuarem, zmieniałąc ciągle sposób pro 
wadzenia ataku. Michniewicz waiczy na 
tomiast bardziej równo, mając pewną 
przewagę w drugiej rundzie Po przy- 
znan.u zwycięstwa Matuszewskiemu do 
chodzi znowu do burzliwej demrons.ra- 
cji publiczności. 


W wadze półciężkiej Pisarski (O) 
przerywa passę niefortunnych rozstrzy- 
gnięć, walcząc tak ładnie i tak skutecz- 


Bilans Il-ej rundy 


Mistrzostwa drużynowe Pclski w 


boks.e przyniosły serię niespodzianek. | 


Faworyci natrafili na silny ze 
„stromy outsałderów z bokserskiej pro- 
„wincji. Jest to niespodzianka miłą. 
Ale jest i nieprzyjomna, Są nią awan 
tury, Jakie wywołały decyzje sędzłow 
skie we Lwowie, a częściowo i w Haj- 
dukach. Źródlo ich tkwi niewątpliwie 
w dużym stopn.u w ickceważeniu prze 
ciwrików ze strony gwiazdorów bok- 
'serskich. Ofbrzymiej ambicji, wyśru= 
bowanaj przez własną widownię, prze 
arwstawiają asy — Jak to coraz częś- 
ciej czytamy — tylko rutynę i techni- 
kę. To stawia arbitrów przed cięże 
kim koniliktem: z jednej strony ma on 
wiee kwałif.kacje mistrza, z drugiej 
stwierdza wspaniałą bojowość nowle 
cjusza. O błędy wtedy nietrudno. 


istny po 


POZNAŃ. 17.1. — Tel. wł. — Już w 
| toku rozgrywek o drużynowe mistrzo- 
| stwo poznańskiego okregu syznalizo- 

waliśmy. że w drużynie poznańskiego 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 18 stycznia 1937 r. 


I nieznacznie i 


A KATOWICE 17.1. — Tet. wl. — W k“t-fe. 

Į nie, że zdobywa zasłużone zwycięstwo | km dunu związkowyn w Wialtch Hadukach 

| nad Barapowskim i gorące oklaski. | rozegrany zos.ał półfizeowy mecz p.ęść ar- 

i i i aki o diużyrowe 

W vE SZA Sevar ovS (L) I Warta a Ruchem 9:7. Mecz przyniósł wb:cw 

wygrał pewnie na punkty z Garstecxim, ' wozek m oczowiaaniom | m'gebraicznym obli- 

będąc bardziei ruchliwym i odważ- | czeniam n.eczenczne | przy tym nawet niezbyt 

„niejszym w ataku. | zasiużone zwycięstwo wicstokrceznym mistrzom 
| Sędziował w ringu p. Sikorski, 


na ' kraju. Wedlug przebiegu zawcdów, hajducza- 
punkty p. Zygmunt Darda. Ten ostatni 


aom naveżał sę remis, gdyż PR ką wy” 
w wanbową wase z Szuzyńsium. 

opuszczał halę pod osłoną posterunko-' Tp 6wa rewaażową wase y 

wych i porządkowych. 


Renomownal gośce raczej rozczarował. 
Widzów przesło 3 tysiące. 


| 


| Przewyższaji om coprawda miejscowych pod 

(M. K) | wzgledem technicznym i rutyną, nie byl jed- 

MEJ nak w dobrej kcadycji. Z zawoda ków ch 
| zawiei: zwłaszcza Kajnar i Vogt, którzy SĄ 
Jatgdyby me do's.tcwen.. 


prezenizata Poz Kabara — Manecki. 
brzy poza tyn bzu. Bicniez I Wiedemaan,, NA- 
tomiast Wiiczck wypadł bzzzadz:e'n:e | 

Przed rozpoczęcam wauk wynik opiewal, 
jeż 2:2, gdyż „Jasińsk'* nie mógł waiczyć 7, 
Soblwowiaiiem z powodu grypy, a w wadze j 
ceżsej Weardo uzychał 2 psrkty rówalej | 
walkowerem, gdyż Warta w ogóle nie WY- | 
stawiła zawoś! ka w tej wadze. 

Waga kogucia: Kczołch (Warta) — wil 
czou (Ruch). Zwycęża w drvg'ej m.nucie 
p'erwszej rundy pozaańczyc pizcz k. o, Wil-, 
cztk wypzdł zupie biado, wcale się nie; 
krył, Gwukronie byt na daszach, a za trze-| 
cim razem pozwotł s'ę wyleczyć. 

Waga piórkowa: Korzeciec (Rech) — Vogt| 
(Warta). Zwyc'ęża nieznacznie na punkty: 
śląrat. Picewczą rucda wyrówtana. W du- 
gicj hrlduczania laduje parę porę:aych pa] 


Wyniki niedzielne: 

Warta — Ruch (Śląsk) 9:7. 
Okęcie — Lechia (Lwów) 9:7. 
HCP — Gedania 15:1, 

IKP — KSZO (Ostrów) 8:8. 


wprowadzają do finału misrzostw 
druzynowych Polski trzy zwycięskie , 
zespoły. Sprawa IKP i KSZO jest 
dość skomplikowana. ponieważ reguli- 
min tegoroczny rozgrywek nie przew: 
dział terminów w razie potknięcia fa- 
woryta... 

Wobec tego w niedzielę najbliższą 
, Okęcie spotka się z HCP w Warsza- 
w.e, a w Łodzi odbędzie się zapewne 
mecz rewanżowy IKP z Ostrowcem. 
Remis ostrowiecai wywoła przesun:ę- 
cie w całym — bardzo przeładowanym 
|— terminarzu. 


grom gdańszczan 


[malej ruchliwości, Kilku ciosami na walk wychodziła rozczarowana, Łudowo- 
szczękę i żolądek w trzecim starciu poz leni byli jedynie zwoleanicy Cex'r.skie" 
nańczyk zapewnił sobie zwycięstwo.  ;zgo. (St. SL.) 

W piórkowej Walkowiak (HCP) wy- | 


| 


ków, co wyraźme ositb'a Vcgla. W ostatniej 
obus'ronza wymana ciosów. Walka na po- 
złomie ba:dzo przeciętnym. 

Waga t:kka: Manecki (Ruch) — Kalnar 
(Warta). Zwycięża nieznacznie lecz pewnie 


mis rzoywo Polki smiędzy | 


M ejscowi wadczy(i bardzn ambitnie I nie; c 
ue.ępi'wie. Dos<caale wypadł zviyc:ęzca mą ; dowało cetrzeżenie udzielone bieńkowi. 
a i 
I 


Nr. $ 


niezasłużenie 


wygrywa Warta z Ruchem 9:7 


Byta to najładniejera 
waka meczu, rozegrzna w badzo szybk nę 
terme, W plenwszym starciu  zawodaicy 
wzajemnie się badają. Kajrar Tpszy teche 
n.cznie dąży do zwa:cia, icez Manecki stara 
sę utrzymoś dys.ans, co mu bantziej 2d70= 
w.ada. Druga runda jest najbardzej zajadła. 
Manecki pmę razy bardzo mocno trafia, lecz 
Kajnar aaiychmiast rewanżuje s.ę. W trzeciej 
przeważa nieznacznie Manecki. Poznańczyk 
zispemie niepotrzebnie uc chał się pod koniec 
waiki do fauwiów, 

Waga półśrednia: Siqtński — B'en:ck. Zwy» 
eleża Sip.ńsk'. Mistrz Polski zaprezentował 
się zupstnie blado, w:fcząc niemsawo i bez 
nmbicjh. Bienicu alakował częściej, kontry 
Sip ńsk ego były jcdnak cc'uejsze. Waka 
zasadniczo rem.sowa; o zwycięscwie zadecy- 


doskonaty Manecki. 


Waga sedma: Wiodzmaan (Ruch) -— Szat- 
czyński (War.a). Przy wyrównanej perwszej 
w dwu ceiatach rundach miał przewagę sig- 
zak, to też wjuk remsowy jest niez- orumis 
ty. Waitsa na wcałe dobrym poziomie, 

Waga póiciężka: Szyma (Wata) — KE» 
larto (Rach). Wycoto na purity zwycięża 
msez Pork., Kit rico przedsewa material 
zupełnie surowy, to też w drugiej, a zwłasz- 
cza w irzocuzj rucxłzie zupen.e opadł na sie 
łach. 

Należy dodać, że po walce Sipiński — B: 
nicu ma wdowi, trczpętała się n ebywa.a b 
tza protestów, Sala ucpokolła się dop.ero 
koniec rasiopej waki. 

Sccziował cobrze w ringu p. Michalak 
Grucziądzu Puaktowa p. Gorczycki z 
Publiczności kompit. (hr-). 


Sobkowiak podpisał? zgłoszenie di 
Warty i walczył w niedzieię na Śląsk 
w barwach zielonych. Otrzyma on zwał 
terio z Warty po ukończeniu druży 
wych mistrzostw Poiski. Przeciw Okęci 
Warta zobowiązała »3 Sohkowiaka ni 
wystaw'ać, 

Spotkanie mięgzypaństwowe z Norw 
gami przynios'o PZB za'sdwie okcło 49 
z! czystego do-:hodu, 


kiubu fabrycznego powstaje nowy gro-. soko pokonał Zielińskiego (Gedan.a). W 
źny przeciwnik w rozgrywkach o mi-! porównaniu z poprzednimi walkami 0- 


Da to. że w przyszłym roku będzię na- też następna walka w wadze nółśrede 


wno lepiej. Niech mówią zresztą cy- niej. Przechodzi ona bez większego w A ; Sea 
ry w 1936. 11:5 z LKP, $ 1937 zad 9:7 żenia. See iak (0) e So stwostwo Palski. Te przypuszczenia ! baj piórkowcy zademonstrowałj nieco Small Montana 
z Okęciem. Przyszłość przy takim p3- lenszy technicznie, Biłyj jak zwyklej Potwierdził już pierwszv wystep HCP | wyższą technikę, punktując n.eźle w 


w rozgrywkach międzyokregowych 1| zwarciu. 
zwycięstwo 15:1 nad zdańszczanami. | Nadspodziewanie szybko skończyło się 
Gedania nie doznała bodal większej i spotkanie w wadze iekkiej, w której 


kleski w swej histori. Kierowr.icy | Szym:zak (HCP) pokonał w drugim star- 


n.ęopanowany, ma jednak wyraźną diu- 
|zą rundę. Wynik nierozstrzygniętv, 
Do nowego skandalu sędziowskiego: 


H 


ci musi być i lepsza i szczęśl:wsza, 
to Lechia zasłużyła! 
iema co prawda drużyny o klasie 


Filipiński bokser-liliput 
Londyn, w styczmu 5,250 funtów. W marcu odbędzie się seneg: 
Smal Montana, Llipueci bokser fliplńaki. | cy,ny mecz M xa Bacra z Walterem Neue 


ecjalnie wielkiej. Ma za to pięściarzy dochodzi podczas walki Matuszewskie- i i 
' a $ e i be? $ Ę iiy mei ı ciu przez , ru wanego Hirsza (Ue- A 
n'ewątpliwym Pudła pek el za go (O) z Michniewiczem. Matuszewski EE. SNT GG 0 He Zdania) Akk e r Li taa eE przez amerykańską National Boxing |eel'cm, o jedenaście tysięcy funtów! W 
ętości i pewnych zadatkach na przy- dysponuje bardziej urozmaiconym re. A ed meczem. gdstawi AŻ Roi. 7 Fp PiE ! on ;ejat mistrzą świata w) kwie:niu mistrz świa:a wagi piórkowej Ame 
i : ;starciu. w Którym przeważa poznańczyk : Association za oficjalnego a 
Cegielskiego słvszac pewność siebie SR Ksi pete saron enotra sie wynajecia 


i i i ; . kilku dniami 
eszcze więcej przyczaili| 14 początku drugiego Szym.zak dobrze wadze muszej, przyjechał przed 
s e apc niec area Ameryki do Londynu. Fzlipińczyk Stoczy tu 
go przeciwnika do 7-iniu na deski. Hirsz i 
wstaje, lecz Szymczak znów posyła | "*k* A E A dj at 

At! deski -| wit UWAŻA: K i 
EK BERG Angtktów. dzenie do Londynu Joe Louisa, który wał- 


v k. o. 
Pierwszą. prawdziwie ładna walkę, za-| Montana w całej pełni zasługuje na Swój j czyłby ze zwycięzcą spotkania Baer—Neuse. 
demonstrował Radomski (HCP) i waj przydomek „emalt — maty. jest on najdtob- | Mecz ten odbytby s'ę w tygodniu koronacyje 
R ` ski w wadze póiśredniej, lecz star:zył^ . Pi twartym stadlonie Wembi 
biewski z Gedar.ń nic dosłownie Z tego zaledwie ża pierwsze statcie Prz A gło SY alee oide GRECO | lata „| RJ br pa z 
bok i kazali » > RNA | wany jest nieproporcjonalnie. Wicika głowa | przed e.utysięczną pubFcznością. 
oxsu nie pokazali, ) druza i trzecią rundę chwilami dość chao} Maki śe 
Sukces sportowy HOP nie poszedł; tyczna wymiana ciosów. Wyrrał wyso- | osadzona jest na wątłym tułowiu, a zbyt dłu- Jerzy 
jednak w parze z kasowyitn, gdyż w|ko Radomski, i HCP prowadzi 10:0. gie ręce sięgają niemal kolan. Jedynie roz- 
oibrzymiej hali reprezentacyjnej Tar-, W wadze Średniej sędzia og'osił WY-' płaszczony nos zdradza w nim boksera. Mały 
zów Poznańskich zgromadzko się zale-|nik nierozstrzyzniety po słabej walce Ka Pilipińczyu mówi wprawdzie nieżle po anglel- 
dwie 500 widzów. Spowodowane to zo” | zimierczaka (HCP) z Qołebiewskim (Ge sew, Ieez jest zbyt ckrommy aby opowiadać 
stało I0-stopniowym mrozem. Sędz'a | dania). Byl to jedyny punkt. który Zdań- 5 soole. Masłatem więc zwrócć się po infor- 
ringowy p. Zorzycki z Warszawy zsi-|szczamie z Poznania wywieźli. be 50 4 ki 


gdańszczan 
się, czekając dnia zmierzenia się w rin- | 
gu. Dopięli swego, zwyciężając właści- 
wie do zera. Jeden punkt w wadze śred- 
niej sędzia pan Czernik z Łodzi gdań:* 
szczanom podarował. uznając walkę za, 
nierozstrzygniętą. I dobrze zrobił, gdyż | 
ani Kazimierczak (HCP), ani teź Gołę- 


tytuł z mstrzem Angli, Johny Mc Grorym. 
Zarobią pięć tysięcy tuntów. Wreszcie, proe 
wadzone są obecnie rokowania ù  Ssprowge 


Ostrowiec nie służy... 
1. K. P. wyjeżdża z remisem 


OSTROWIEC. 17.1. — Tel. wł, — wygrał w drugiej rundzie przez tech- 
ecz o drużynowe mistrzostwo Pol- niczny k. o. z Kocianem Il. Łodzianin 
i KSZO (Ostrowiec) — IKP (Łódź) cd początku góruje nad prziciwiikiern. 
5. IKP bez Chmie'ewskiego. ichoć ten próbuje bronić się. Po kilku 
Stachurski I (KSZO) wygrał na pun- prostych Wożźniakiewicza ostrowianin 
z Popielatym (IKP). Łodzianin ps rozbity nos, Sędzia przerywa wal- 
he kcntruje, jednak silnym; sierpa- Sẹ i ; 
i obu rąk Popiglaty zbiera ogromnad-| W wadze półśrednie) Czuba (KSZO! 
punktów i ma przez wszystkie|, Szczurkowski (IKP). Wygrał Czu- 
rundy przewagę. W trzeciej run- Pa W pierwszej rundzie przez d; skwa- 
e Popielaty słatuiesi kończy spot. lifikacie przeciwnika po ciosie otrzyma- 
„nym*w tył głowy. Waga średnia' Frań. 


Tupalski 
i 6-ciu Legionistów 
w barwach AZS 


A Z Z 


DC) zdecydowanie wygra: (ale n'e 
nii sędziów) ze Spodeuki:w czem 
P), który miał aż dwa tapoma tenia. 
Ży.a to najładniejsza walka wicczoru. 
W pierwszym starciu zawodnicy bada- 
Woisławski bardzo  tadnie 
chodzi w zwarcie i wychudzi z niego 
iossm. Łodzianin komb.muje bi'e 
'ą, przytrzymuj:, nie mogąc sobie 
lać rady z Wojsławskim, który za- 
skakuje go coraz to innym ciosem, W 
drugiej rundzie w dalszym ciągu jest 
przewaga Wojsławskiego, który jest 
lepszy w zwarciu. Spodenkiewiczowi 
" ten syst.m walki nie odpow ada . dą- Waga ciężka: Kubiak (IKP) — Ko- 
ży cn do dystansu, gdzi: udaje mu się ie- | walski (KSZO). Walka nierozstrzygnię- 
en lewy sierp, który jednak na prze- ta, Obaj walczą bardzo chaotycznie, 
wnku nie robi wrażenia. W ZWNICU | walka brzydka. Kowalskinie mćsi so- 
odenki: w:cz przytrzymuje DaZECIW z Fdle dać rady z unikami Kubiaxa W 
rd a, Wojsławski n.e pozostaje ny | trzeciej rundzie obaj są bardzo wy- 
diużny i obaj dostają napomniec. ©, w czerpani. Wynik remisowy | 
trzeciej rundzie Wojsławski za to sa-| Na'lepszy z gości Pietrzak, Woż-|! 
mo otrzymuje napomn:enie. | w te: |niakiewicz i Spodenkiewicz, U gospo-- 
ryndzie Wojsławski ma przewa.ę wy-ldarzy najlepiej prezentowai się Woj-' 
grywając na punkty. Sędziowie ogla=:s'au'ski i Stachurski I. 
s pe Nsy bezwzziędnie śrzy=| W ringu sędziował p. Świdnicki z 
waz: ostrow:an na. Warszawy, na punkty p. Sadłowski zs 
Waga lekka: Wożniakiewicz AKP) | ganz G Ei i 


Raz 9:7, raz 7:9 


dnie punktuj: Kociana I (KSZO Pie- 
trzak walczy bardzo dżentelmeńsko I 
zyskuje scbie sympatię publice ości. | 
Kocian dzielnie się trzyma z tax reno-; 
mowanym zawodnikiem przez dw'e' 
rundy, odgryzając się często «wymi 
sierpami, W trzeciej rundzie Pietrzak 
ładuje mocny cios na szczęce przeciw= 
nika który idzie na deski do s'edmiu, 
wstaję i zaraz się znów kładzi:, Sç- 
dzia kończy liczenie. Pietrzak górował 
nad przie.wnkiem oprócz techniki do- 
brą budową i podobał się najbardziej 
wśród gości. 


| 
| 


iczasem okaza'o się. że xdaisszczmn raf 
poprzedzającą go reklamę nie zasługi, 
wał i zawiódł zunełnie. Już w pierwszym 
starciu Adainczyk bił przeciwnika jak w 
bęhen. chociaż sam otrzymał upomnienie 
iza uderzenie w kark. W drugim ta sama 
| h:storla. Ch'stowski nie znajtnie innej ra 
dy jak podwójne krycie a gdy pierwsze 
i drugie ostrzeżenie ne pont Sedztá 
posyła gdańszczanna do rogu ł ogiasza 
zwycięstwo Adamczyka przez techn'cz- 
ny k. o. 

Nieliczna publiczność. która Snudzie- 
się ciekawych 1 wyrijwnanych 


Wegierscy pływacy w Polsce 


Połeki Zwiazek Pływacki znaiduje' Przymomnieć należy. że w barwach 
sie w przededniu gorąco upragnionego B.E.A C. startnie również mistrz olim- 
wanego zgromadzenia. Obecny zarzad piiski Csik. Bvć może. że į on wejdzie 
«dczuwa bowiem wybitny brak ludzi, w skład drużyny. która przybyć ma do 
do pracy. Po ustaieriu orezesa płk.! Polski, W każdym badź razie czvnione 
Pereświet - Soitana, który s!użbowo|sa starania, aby — ieśli nie przekroczy 
orzen'esionv został na prowincje. usta-| to możiiwości finansowych — i on star 
miło również kiku innych członków za | tował w Polsce. l 
rzadu, tak że w chwiH obecrei PZP. | emmmmmmmmmmnsm 
trzyma sie na trzech, czterech 0s0- | 
bach. Watne zebranie oddziału Warszaw- 

W obecnym stadium prace zarządu, skiego Zw. Dziermikarzy Sportowych 
PZP. da w kierunku przygotowań do: odbyło sie w oiatek przy bardzo licz 
walnego zebrania (za 2 tygodnie) i dol nym udziale członków. 


nicy poznańscy rozstrzygańi zdecydo- 
wanie na swoją korzyść. 

W wadze muszej L'szka (HOP) po- 
konat na punkiy po nieciekawe] į pry- 
mitywnej walce Cynamona (Gedania) 
Gdańszczanin zupełnie surowy part 
przez wszystkie trzy starcia ze spusz- 
czoną głową naprzód. przy czym na- 
dziewał się na kontry L'szki. 

W koguciej Kołecki (HCP) zwycię- 


żył na punkty Sierońskiego Gł 


| 


Przez wszystkie trzy starcia nieekano” 
miczna wymiana cicsów przy bardzo wała 


! 
| 


— Momiana zawzięcza 6ukcesy swoje nie tyit 
eile punchu, Ile wspan'ałej technice. Najgrożniej 
szym wderzen!'em jego jest błyskawiczny lewy 
sierpowy. Jod: on bezwzględnie jednym z naj- 
szybszych bokserów, jak'ch ring widział, Tra- 
fié w Montane, to jest naprawdę w:elka Sztu- 
ka! Poza tym pos'ada wytrzymałość i ru 
tyne. Stoczył przecież już w swej karierze | 
115 watk, ulegając tylko sześć razy, Ngdy nie | 
przegrał przez k. 0. 

— W jaki sposób doszedł Montana do extra 
klasy świa:owej? 


— Karicra jego jest bardzo romantyczna 
Mon'ara pochodzi z tego samego miasta l^ 
Sariota, co Pancho Villa, pogromca Jimmy 
Wilde. jako młody chtop:ec wyem'grował do 
Ameryki. Ngdy w życiu nie miał żadnej ickeji ' 
w boksie. Po raz p'crwszy walczył na jakim ' 
jarmarku. Za walkę tę dostał os'em dola- ` 
rów. Za spotkanie z Lynchem ma dostać ! 
cztery tysiące funtów (100.000 złotych)! 

O>ecne Monatana ma 24 laia, jest żonaty | 
I ma dziecko. Do Europy przyjechał nie tyl-' 


. ko, aby zakończyć spór o tytut mistrza świa | Warszawianki Przodpe'ski. 


ta. „Smal“ ma już dosyć haksowana 
Chce sobie na towrnćc europejskim zarobić | 
tyle, aby móc s!ę wycofać z ringu I prowa- 
dzić spokojne życie rodzinne. 

Montana spoka ele z Lynchem w londyń- 
skim Mad!sonie — Harringay Arena 19 stycz- 


| turriej z udziałem AZS (Poartń), 


same wycztfpany “ T p < 
ema i n kozuciej weiht rusz ka Wik (KSZO) roznosi Rumpla (IKP? | nia] w koszulce z krótkimi rękawami. Wapóiciężkiej, Klimecki: (HCE) zwycię- | Mage" do e gagann KEEN a EE ia Ey a e eNA is Irzosti 
IKP), zamiast kótuzio. Ś'ÓTY valezy słabo, jest jednak twar-| Spotkanie jako całość stało na niskim żył ruchliwego Hanskego, We wszystki:h Przyjechaliėmy tutaj — rozpoczął Rogers — | jmqow szu w Wadi E o): 
-- Ap Peg) już w moragsaj () Uswwicznie robi za niskie uniki,| poziomie. Wszystkie walki rozegrano jStarciach górował silniejszy dm Kli aby zdecydować na ringu kto jest mistrzem się zwycięstwem akademikóz w ku 9: 
de Fi "3 p. og. zs łAwiostaje dwa napomnienia. Wiw dystansie przy wzajemnej wymianie | mecki. który w trzecm posłał Hanskego sy; Lynch Montana. Przejechaliśm A | 307 
miwszęj rundy. tralia “Er RADE PER | 1 EE) : kodowa | ga Z aj Y)  Sensacją tego meczn był występ dawn 
tado U (KSZO) w szcz ka Sm dromio: rundzie sędzia go dyskwa!ii- | ciosów. Z błyskotliwej techniki mie wi: nawet do 5-ciu na deski. | 10.000 kilometrów aby załatwić tę sprawę. IERO W -w Dah ALAARE KON. Począt 
‘ego - GAS, kaw. przyznając zwycięstwo Fixńcza- dzieliśmy nic. Liczyliśmy. że Chistowski (Gedania! i eklego rodzaju bokserem jest Montana? | KOWO secesjonisel Legii piojektowak wsiąp.ó 
O NACZ d | kowi. | Sędzia punktowy nie m'a! trudnego; W wadze ciężkiej zarobi punkty dia swei wa SŁ o |do Poloni, po krótkim jednak pobyce w 
” ? $ B 1 S > x A = 7 ` i ź sp= ie. ru „cz cy A N 
wadze piórkowej Wojsiawski! Waga półciężka: Pietrzak (IKP) ła- zadania, zdyż wszystkie walki zawod-. drużyn ze słabym Adam:zvhiem, lv pyramis lzena da AZA DANAA Rkadeniekoj 


przystąpili: Przeżdzecki lI, S$zenajch, Maiere 
sul, Szabłowski, Rybicki, Kamiński, 

Dzięki temu AZS wystąpił w następującym 
składzie: w bramce — Gzel; ua obronie =e 
"upaieid, Twa.do; pierwszy atak: Materst., 
Szenajch, Goszczyński; drugi atnk — Wi.ęge 
kowski, Rybicki, Szabłowski. 

Akademcy przez cały czas meczu 
szaloną przewagę | wybitnie 


strzel li: Szabłowski 5, Tupalski, Materski 
Szenajch I Więckowski po jednej. Sędziow. 
p. Bachok. 


ki: Skra — Makabi 3:0, AZS II — 
Warszawianka II 5:2. 
TURNIEJ) HOKEJOWY WARTY 
POZNAŃ, 17.1. — Tel. wł, — Z okazji jav 
biewszu urządziła sitocia hckejowa Warty 
Warszie 
wierki, I Potonii z Warszawy, 
W pierwszym da:u organ.zacja nieco szwade 
kowała. 
AZS — Warszawianka 3:2 (2:1, 1:1, 6:0) 
Warszawianka jeko całość nie usiępowalx 
AZS-owi, wypadła nawet pod względem zes. 
połowym nicco b:picj, niż Akadumicy, którzy 
mieli większe indyw duniności. Wyróżniał się 
zwłaszcza Zicłński | Fiedę, Pierwsza tercja 
wyrównana, w drigej obmnz się nie zmienia, 
w trzecej lciką przewagę począ kowo ma 
Warsz:rwiarka później AZS., Bramki dla poz 
nańczyków zdobyli Ziot'ński 1 Pirtik, dla 


Warta — Potcn'a 2:0 (1:0, 1:0, 0:0). W Pm 
tonii, prezeniującej się stabo, wyróżniał sę 
tylko Kryger, w Warcie Tadecki i Sobkłen 
w'cz. Bramki dia Warty zdobyN Sobkiewicz I 
Urbański H. 

W niedzielę w walce o trzece miejsce Ware 
Rzawianka pokonała Polonię 9:0 (1:0, 4:0, 
4:0). Warszawianka byta pod każdym wzgle» 


Dwa mecze Wisła — B, K. 5. 


W przepetn'onej po brzegi ea: Doma Ro- 
Bo:niczego w Nowym Bytomiu, rozeg cny To- 
stal w środę międzytiubowy mecz bceserski: 
BKS S'rzeiec — W.cła (Krików). Zawody za- 
kończyty sę spodziewa:ym, chocaż mało e- 
fektownym zwycięsiwum gorpodwzy, w sto- 
mriw 9:7. Po rawisevnych zwyczatwich 
sad IKB ($więtochłowice), a zwłaszcza IKP 
Łódź (11:51), ipodzuwaw s. Od BKS cze- 
gos w:ęccj. 

Inna rzicz, że I Włsia rozczarowała na ca- 
łej inii, niczym nie potw'ndza'ąc formy, ja- 
ką ncwą piiwie jej awtorzy wykazał na me- 
czu z Sckoiem pozzańcem. Niektóre walki 
byty nie miej ketak b. c<kawe. 

W waice wstępnej rozegrano półf'nat o mi-|! 
s.rzoziwo Siga miodzisów (wega koguce). 
Uszek — Błachnft. Zwyc ężył zaa'użenie na 
purkiy Usm (Pclicyjny KS Kadow ce). 

W wadze miczej neok:zezamiy Czyż (BKS), 
romsuje po siaboj walce z Baiuck'm; w ko- 
gucej orgś dobry Dziua remicuic z Grels 
(Wata), wytszującymn słabą tochnkę nóg. 
Pod kcni:ce walki cbaj bcibezy snie krwi- 
vg. 

W pióczowej dchry w kryca Krewczyk II 
4BKS), powala niezwykle zażarcie walczączgo 
lacha kluzkicinie na ciet, wygrywa jedu-k 

B- tylo na purńkity. i 

W wadze iekkej Pardzia i Marzec (W) 
wdaii sę w bijaylcę I choś krałuowiara był 
groggy, riormal od początku watki, Ślązak 
wysrywą 175 b. mozcacz”e m cunkty. 

W półśrei 'ej Łukaszczyu (BKS), w mtiej- 
gcami l... 0 „cian tŁ>v.ksiu z Mozicw- 
BK M rzyszał jidynie remi. W średnej od- 
były sę éwa cpokania: Sienkiewicz (W), w 
drugin starer wygmzł p.zcz techa. k. o. 2 
Ww .lemrm, biócy, niwacyn mówiąc uc':kt z 
regu przed ogoszmiom wy:ku, a Bański 
(EKS), wyzrał przez techn. ruśraut (symula- 
cja) z Retoczym, w I[ rere. ! 

V ostaniej walce (pórciężlia), Żbik (W) 
wygu* z począ turern Pasft «m. ł 

W rngu sędziował niezdzcydciyanie przod. 
Kult z Katowic, na panzty p. Sadlowsu — 
b. dchze, 

(br.) 


KRAKÓW, 17.1. — Tel. wt. — Przed trze- 
ma dnami bokserzy Wisty bawili na Śtącku! 
przegrywając z BKS<m w Nowym Bytomiu; 
9:7. Dziś oddył się m:ez rowenżowy w Kra-; 


| sowie i przynóóst peźną satystukcję gospoda- | 


rzem, któzy nie tyko wygrali 10:4, ale w1- 
m byl de fito zwycężyć w rtosunku 11:5. 
Sukces dX1 Wiety tym e>nnojszy, że wystą- 
piła bez kuiszczyka, Rakoczego, Mieczyslaw- 
sk'ego i Macha, drmonsirując natomiaet kiku 
nowych zawod ków, których na p:erwszy 
phn wysuwa się Chwsk'cwócz, zewodnik 
miody, twardy o dość dużej szybkości I dœ 
brej orientach. U gości na pierwszy plan 


«wysunął sę Kurka. 


Waga kogucia; Balucid (Wisla) — Szysz. 
Lepszy technicznie Bałucki przewcżą przez ca- 
ły czas j] zwycięża zasłużmnie na punkty. 


:W óruglej wake w tej wadze spotkaj mię 


Grecia (Wista) i Dzura (BKS). Ślązak w 
pierwszej rundzie uderza Gautrone w kark 
przecwnka, a gdy to sę powarza po rar 
trzce, zostaje zdyciwaŃ': kowany. 

Waga pióckowa: Krawczyk (BKS)—Chwiat- 
kiewcz (Wisła). Rutynowany ślązak przcwa- 
ża ledis wygrywa niezmacznie. 

Waga lokza: Pch (W sta)—Pandro (BKS) 
kończy SIę remicem, po niccichawej ware. 

Mało emoc!) dusiarcza również apotkane 
w wadze półśrodnej, gdzie Łukaszczyk fe- 
misuje z Moszkowkm,  łŻaikośw:ck byt od 
niego zdecydowanie stabszy i waen Byl 
przegrać. W drugim spokaniea tej wagi Bań- 
eki (BKS) przeważa przez cfy czas nad Wa- 
ciawem (Wóe'a), któremu w śrzcem starcju 
wydlja porad!o ząb. 

Waga środa przynod naic'chawsze apot- 
kò Kirka (BKS) — ŻbUu (Wisła). Krako- 
wianie doskonale rozwiązuje prodiom tej wai- 
ki I mmo niezmacmej przzęranej w pierw- 
erym starcu niwie tę róne w miare 
rpiywu erou | tuzowziąc dodionale, zapew- 
ma sobie zactużcoe zwyć eT:wo. 

Waga półcężka: Pasek (BKS) pomimo nad- 
wagi przegrywa przez techn'czne k. o. w rze- 
ciej rrodzie zz Staszkiewiezam (Wisła), 

Sędzował w rngu p. Winiarski, na punkty 
Krewzwirth. Publiczności 700 osób. 


| 


Jabioński. Przęwodniczyt sprężyście kpt. Ham 
1 pak. 


skompletowania przyszłych władz. | Po udzieleniu ustepujacym władzom 
Kwestie czysto sportowe  znaiduja; absolutorium. walne zebranie wybrało 
uzewnetrzr'enie w przygotowywaniu zł | porownie ma prezesa red. Mariana 
mowvch mistrzostw Polski we Lwo- | Strzeleckiego. a na członków zarzadu 
wie. oraz w Pucharze Młodych, który | red. red: Tadeusza Grabowskiego. Ed- 
zorganizowany bedzie na terenie calej! warda Sokovpa. Mirona Szereszewskie 
Polski. Bedzie to poszukiwanie nowych | go i Zygmunta Weissa, 
talentów. których brak daje sie mam do | Przewodniczy? red. Jitnosza-Dabrow- 
tkliwie odczuć. zwłaszcza że stare asy| ski. 
z dria na dzień traca na wartości Zebranie uchwaliło m. in. stworzenie 
Sprawa trenera pozostaje już niemal | razrodv - subsvdiwn dla młodszych 
wyłacznie w rekach Państwowego U-! dziermtkarzy w kwocie 200 zł. Regula- 
rzedu Wychowania Fizycznego. które-| min omracuie specja!na kom'sja. 
mu PZP przedstawił oferty Amervka-| Walne zebranie Zwiazku Dziennika- 
nów i który zastrzegł sobie prawo osta| rzy Sportowych w Krakowie wybrało 
tecznei decyził. nowy zarzad: prezes dr. Obrubański. 
Połski Zwiazek Pływacki postanowił | wiceprezesi Dluzoszewski i dr. Leser. 
wreszcie dostarczyć pływakom polskim! sekretarz Nowak. skarbnik Radwański. 
w sezonie zimowym wiekszei między | członek zarządu Chruściński 


rarodowej immrezv. Prowadzone Sa per 


| 


traktacie z Wezrami o sprowadzente 
kilkuosobowego zespołu. złożonego z 
czterech pływaków i dwu ołvwaczek. 
Przewidztany jest udział w tei druży- 
nie dwu crawlistów 1 po jednym 
„grzbietowcu” i .klasyku”, Zawodnicz 
ki wezjerskie płvwałybv w Stylu do- 
wolnym i klasycznym. 

Wegrzv z pod znaku B.E.A.C. star- 
towalibv w paru raisiłniejszych ośrod- 
kach oływactwa polskiego. 


WALNE ZEBRANIE WARSZ. O. Z. PLY- 
WACKIEGO odbyło się przy iudrłnie delega- 
tów 8 ksubów. 

Nowy zarząd, wydrany przez %idhmaeję, 
przedstawa się następująco: prezes: p. lpt. 
Domaradzki, vcprezcs — p. dr. Grużowsk, 
sekretarz -— p. OBrarsznikowa, skarbnik — p- 
dr. Weksel, czterśccate zsrząędu pp. inz. 
Stene'eon 1 Zwosłneki, kapitan eportowy p. 


SZCZYTOWY 


gdzie dochód zawodników obiczory j:at 


W: NIŁPOGODĘ 


ULT RAFAN 


PRODUKT. FABRYKI .Ą LER BYDGOSZCZ 


dom lcpsza i nie wyebała się zbytnio. Bramki 
nia, Wszystkie bilety na mocz ton 54 już | zdobyli Głowacki i Doleżaj po trzy, Przed 
w cdane. Bołcserzy mają zagwarantowa- | peik. 2 I Wemer jedną. 

yprz W 3 A p A A AZS — Warta 4:0 (1:0 0:0, 3:0). Derby 
ne eześć tysięcy funtów, ry Poznanła przyniosły ciekawą walkę, przyczym 
dostaje cztery, Lynch zaś dwa. wyn cyfrowy nie odzwiereadia przebiega 
'ekki przechudzi okre; &ry, gdyż Warta byta kpza, niżby się wy- 
Wogóle, bœa ange P sda i dawaio. AZS p:zewyższał przeciwnika Icpszą 
nadzwyczajnej „gorączki złota". "londyn za- | jazdą na lodze. Obok Zielńwiiego wyróżniał 
czyna konkurować z Nowym Jorkiem, jako się:z „zielonych* Tadecki. z aji zdobyjł 
' e Zk ed, Warmński i dwie Kasprzak, dawry 

centrum boksu światowego. W obecnym se | gracz CZECHA = 


zonie oddędz:e GIĘ tu pięć WIEMICh EDOIKAŃ. | WpzzE za TR 


które przyniosą walczącym ponad 40.000 fun- 
Finkelstein 


tów, czyli przeszło milon złotych! 
A więc poza meczem Lynch — Montana, w . 
lutym odbędzie s'e spotkanie dwóch nejjep.| ZWYCiĘŻAa w Tarnowie 
szych pięściarzy wagi ciężkiej w Brytyjski! W sobote i niedzielę rozegrane zostae 
Imperium, Bon Foord — jack Petersen, |V W Tarnowie mistrzosiwa Poiski w te- 
na | SiE sto-owym. 
| Mistrzostwo indywidualne pań zdoby» 
ła Smętkówna (Warszaw'anka). biiac w 
finale Cichoniówre (Świętochłowice) 
21:16, 17:21, 23:21. 
Mistrzostwo w grze pojedyńczej pł- 
nów zdobył Finkelsieli1 z Hasmonei war 
szawsxiei, odbierając tytuł Gutkowi któ- 
rv zajął drugie miejsce. 3) Lówenherz, 
4) Stemnherz — obaj z Hasmonei, W kon 
korean" tni Harto M zy se, 
MISTRZOSTWA BEZ WAJSÓWNY 
I KWAŚNIEWSKIEJ 
ŁÓDŹ. 16.1.—Tel. wl.—Wajsówna, któ 
ra rrzygotowa?ła się staranrie do mie 
jstrzostw Ł.O.Z.L.A. w ha'i pabian'ck'ej 
|z myś'a o zimowych mstrzostwach Pol 
ski w Przemyślu. nie bedzie startować 
lani w jfednei. ani w druziei 'morezie — 
I 
| 


© 


jest bowiem w ciek'ei Ża!łobie 
kiku dniami zmar! naistarsz 
SÓówmv. 

Kwaśriewska równ'eż 
będzie. przechodziła bow 


Nr. 5 


ych sześć tygodni, a jest już pewne zupelnie wyraźnie Gdprawili 
po raz pierwszy od lar ukończone (5:0) ; Wawel (7:2). Wystarczy m wy! 
idą hekejow: mistrzostwa okręgowe. |granie m.czu z Legią, a wicerzistrzo: | 
rzeprowadzons rozgrywki kwa:ifika-'stwo Krakowa oraz trzecie miejsce w! 
jne i nowy sezon ujrzy zarówno a- |okręgu murowane. 
zeiSujących jak i zdeklasowanych Makabi jest na czele drugiej grupy. 
pza tym zanosi stę na pelną realiza- | mając w zapasie dwie wyg:an:, z l» 
ę programu” międzyokręgowego. gia (3:0) i Wawelem (2:1). Wystarcza | 
CO POKAZAŁY DOTYCHCZAS j to na Tazie do zapewnienia spokok | 
MISTRZOSTWA? inych chwil w klasie A. Teraz gra;ą bia 


fsowuje się zwolna uklad tab:li okrę= | kge %ładąc nacisk na szkolinie naryb- 
pwel, | Nu. 

Po dziewięciu rozegranych meczach 
Widać uż, że Cracovia jest bezapela-| Wawel i Legia. Walka wręcz zadecy: 
cyjnie najlepsza pod Wawet:m. a 0 duje o tym, który kiub zaimie ostat- 
aym w okręgu walczyć będzie jedyn'3 rie miejsce, spadając tym samym do 
kryniczanami. Obie strony mają w klasy B, a który będzie piątym w ta- 
nadrzu spory pakiet bramek. oracn- ! beli, kwalifikując się do rozgrywik z 
a odprawiła Legię i Wawel aż 25 mistrzem drugiej klasy, 

amktmi. KTH obdarzy! obie iz dru-| DOBRE ATAKI — QÓRSZE DEFEN- 
nv 26 bramkami. Wskazywa:vby toj) ZYWY — FATALNI BRAMKARZE 

h równe możliwości cbu a.aków. Zastrzegamy się z góry. Ż: n.e wè 
Bez szans na jedno z pierwszych dzieliśmy jeszcze w Krakowie drużyny 
u miejsc, ale z wyraźną terdenchi krynickiej. ale możemy już obecnie po- ! 
b zajęcia trzeciej pozycji, jest z:spó! wiedzieć, że u wszystkich drużyn kra- | 


kowskich wystepuje ieden charaktery- į 
Marusarz 


styczny rys — pewien standart: ataki 
lasą dla siebie 


£ralą dobrze. obrońcy sa iuż gorsi. a 
bramkarza nie ma w całym Kranowie 
ani jednego, który bylby doprawdy gra | 
czem wielkiego formatu. 

LWÓW. 17.1 — Narciarsnie mistrżo- Już nie tylko w Cracovii, gdz gra, 

stwa Okręzu Lwowskiego odbw'v się W 

ciągu soboty i niedzieli w ramach jubileu 

szu KTN. 

Biezi rozezrano w 


jebrońców jest zawsz: zdecydowanie, 
ciężkich, mroźnych warurkach. W Dice | 


żyć i wyciska piętno na obraz.e ca- z 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek: 18 stycznia 1937 r. 


Cracovia nie do pobicia w Krakowie 


Jest:śmy dopiero w połowie styc7- | krakowskiego Sokoła. Stosunkowo nie- nie gral nawet wcale tak Źle, jak moż- już jednak zrozumienie elementu h 
a. do końca sezonu jeszcze murowa- znacznie przegra'i sokoli z KTH (4:0, naby przypuszczać z imponująceg» wy- kejowego i drużyna zapowiada się zu- Matberg, 
Makah: niku cyfrowego. trzymał się wcale dz.el- pelnie dcbrze. 


pod b.amkę 


przeciwnikowi 


nie w po!u, zapuszczał 

przeciwnika, ale uległ 

grającemu wspaniale, 
Bramki strzelili: Marchewczyk 7, Ko- 


walski 4 Womowski 3, Michalik i Sta-, 


chuza po 1. (rg) 

SOKÓŁ — WAWEL 7:2 (2:0, 3:1. 2:1) 
Spotkanie tych drużyn należało do 

wcal: imtereswących, a gra stawała się 


wu czasu. Początkowo soko!j przewa- 
żali zdecydowanie. Pod koniec Wawel 


cji był równym przeciwnikiem. 
Bramki dla Sokoła uzyskali: Wil- 
czyński 3, Nowicki 2. Farkas i Pi:ku- 
towski po 1, Dla Wawelu strzelcami 
byli Meg'icz i Czajka. (rg) 
MAKABI kcmb., — GARBARNIA 5:2 
Pierwszy występ Gartarni na torze 
lodowym wykazał, że zespół ten — jax 
każdy początku'acy — wykazuje wiele 
twardości ł szybkości, Poszczególni gra 
c: obok jazdy na łyżwach wykazują 


0- 


Makabi wystąpiła ze swym naryb- 
kium prowadzonym przez Starszych. 
I tutaj bylo kilka wartościowych jed- 
nostek. (rg) 

CRACOVIA — SOKÓŁ 8:1 (2:0, 5:1, 1:0) 
| - Wobse 1200 osób o ten mecz © m- 
strzostwo, Balzac, którzy wystąpiu w 
txomplemym skladzie grad przez perwsze 
dwię torcie b. dobrze, a trójka cl.npujska, 
szczegójmie w d.ugiej częśći, stała na wyśo- 


W chwili gdy słowa te piszemy, za- i io-niebiescy w mocno os!'abicnym skła į coraz bardziej zacięta, w miar; upły- kości zadania. W os.xniej tercji tempo znacz- 


nie ostabio. Sckół grat stóiej emlek zwykle I 
zadowoli w mm jodyrńe Peru owicz. 
Brarśi dis Cracovi uzyskali Marchewczyk 


W zagrożonej sytuacji znajdują sie , „rożkręcił* się jednak i w trzeciej ter- awie, Michalik ćwie, Tomi dwie, Kowalski. 


I Woko po jednej. Da Sokola Pankie 
w:cz. Sędza (sick. 


WAWEL — LEGIA 3:2 (1:2, 2:9, 0:0) 

Zupełnie niespodziewanie lecz zasiużen'e 
wygrał Wawct spotanie z robotniczą Legig, 
która tym sa:nym qada z ki. A. Drużyna 
wojskowych grała b. dożrze a atak jej pra: 
ovyał zego Wpid ©; Tuxgosz, 
Medit I Csiky, Lega grata zdyt indywkiu- 
alnie, a najJ.pszym byt Chabowski. 

Bramą dia Waweu uzyn  Kopzzyńsk: 
dwie i Czajka jedną. Dia Legi Kolasińdd i 
jedna sumodójcza. Sodna p. Wilczyński. 


Katowice — Sódertalje 2:1 i 2:0 


KATOWICE, 16.1 
21 (1:0, 0:1, 1:0). 

Szwedzi: G. Kersson; O. Malmberg, Andcra- 
son; $. Tombory, E. Lööv, P. Haggren; S. 
jansson, F. Janson, R. Eriksson. 

Keowee: Kaszny; Thompson, Ludwlezak, 
Górecki, 'WAczck, Urson; Knycński, Smith, 


Katowice — Soedortefe 


dobry, choclał brak byla spocjatnych emocji 
podbramkowych. 

W pierwszej tercji Wolkowski z podań Ko 
waiskicgo zdobywa szybko i nmiezpcdziewam? 
dwie bramki dia Katowic. Szwedzi są nec. 
speszeni, uirzymują jednak grę otwartą. W 


| drug.ej i trzeciej tercji, pomimo obcpólnych 
| zmagań wynik nie niega zmianie. 


Wwskutex 
dotkiiwego zimna wywolał niezbyt duże zain- 


_ teresowanie. 


Szwedzi we Lwowie 


Lwów, 15 styczna 1937. mizto się wrażenie, że remsem Czarmi byli» 

Södertatje — Lechia 6:3 (4:0, 1:2, 1:1) | by bardzo zadowoleni. Szwedzi połapałH się 
Bramki zdobyli dia Sódertalje Ericson 3, , natychmias!. Początkowo grali zupelnie po» 
Karkson i Haggren, dia Lechii | dobnie jak z Leciva, a z chwilą gdy zapew- 
niti sobie zwyc gski wyn kx, stosował z poe 
wodzeniem skuteczną defensywę, przepla+ 
taną szczegómie w trzeciej tercji grą osirą. 
Jeżci doszło do tej ostatniej, to była znową 
do pewnego stopzia zasiuga tych, którzy 
środki te stosują stanowczo za często. W 
się Stupnicki I Jaelński. 


į wszystkie Sokołowsżi. 

Sbdertatje — Czirni 2:1 (1:0, 1:1, 0:0). 
Bramki dlia SóOderialje uzyskał Janssen I 
Torberg, dia Czarnych Jas:ński, 


o 
świeżo upieczony n-strz Krynicy Sódzrta- 
He, rozpoczął kiikodzlowe tournee po Polsce, | Czarnych podobał 


od dwu zwycics:w, odnizs:otych we Lwowic | Młodzi nie mogli jeszcze dorównać klasie 
nad Lechią i Czarnymi. Szczególnie zwycię- ; starszych kolegów, a poza tym fatalnie 
siwo nzd Czzrnymi było dla Szwedów ctnne, | przedstawiał się pod wzgiędem kondycji. 
zrehab.litowało bowiem porażkę ich w Kry- ©) 


nicy. Mecze szwedru!e zyromadzity we Lwowie 
w sumie ok. trzech tysęcy widzów. Nie ne 
chroniło to jednak organizatorów od dość 
pokaźn”go deficytu, który tlumaczyć należy 
chyba tylko latrą p'agą w:dzów a gape“ 


| Lechia nle może n.rzekać, że skończyło 
| się na 6:3 gdyby wypzdki potoczy!ty się tak, | 
jak w perwszej tercji, twowiznie wyszliby | 


znacznie gorzej. wc skajicych się wszelkimi szczelinami Gg 
Dobrze przynajmiej, że Lechia opam:ętaln | Jodowisko. 
się w cras | zdołała uratować się od grozą- b M. R. 


ecj katastiofy. Drużyna lwowska była dziw- 
| nie słaba, nie mogła sobie początkowo pora- | 
dzić ze skutezznością kombinacyjnych po- 
clągnęć Szwedów. Nie pamiętano o kry- 
ciu, popzhnając najprymitywniejsze błędy 
taktyczne. Rezntłat takiej strategii nie dał 
na siebie czekać. Po kiku mnutach Szwedzi 
prowatsld 4:0, p:nując niepodzieinie na boi- 
sku. Pewne przegrupowania w drużynie. 
skuteczne dyrektywy udzielone w czasie 
przerw, zmenky nicco bicg wypadków z ko 
rzyścą dla mcjscowych. Ogólnie jednak Le 
chia nie zdołała zairzeć zicgo wrażenia dru 
tyny dziwnie nieporadse!, dysponującej tyiko 
| wieka klzsą Sokołowskiego. Ten cstatni 
t wainie przyczynił a:e do pcprawy wyniku i 


wyglądają 
pierwsze 


oznaki zbliżającego 
się zaziębienia: 
Bóle głowy 


J/M _ ołowiane nogi. 


k 


asprz: oki. 
Bramki otrześli dia miejscowych — oble 
| Smith, dla Szwedów — Tormbeg. Sece val 


lości. 


A i E 
PERE AEEA OE Mistrzostwa hokejowe ' «wwa! przynzimniej od czisu do czasu prób- 


Pomorza kę swej dockonałej, pod każdym względem 


wnej formy. 
TORUŃ, 17.1. — Tel. wt. — Tamiej ho.| ” 
kejowy o misirzosywo P: 1) 


słabsza od gry ataku, ale w każiiej in-! 
nej drużynie, obo ętnie na którym miej- 

gach nie bylo niespodzianea, giyż wy- 

grywak zawodnicy wyrobieni i typowa- 


sobote zizy bardz | scu w tabeli, daje się rys ten zauwa- 
ai na zwycięzców, Start poza konkursem j CZE | 
Marusarza w .„l6-ce" wypadł wspaniale | Kierownicy hok: ja krakowskiego mo- ,9p.i Abrahamson i Trytko. Publiczności z po- 
Marusarz pobil oficjalnego zwycięzcę 0.£ą z zupełnym spczoseen spog:zaać W | wodu mrozu | wygórowanych cen — raiedwic 


A 
4 Wieś: poprostu» 
„ASPIRIN 


Produkt zaufania 


Czarni przegrali z zódzrtalje 1:2. Prze- 


równe 5 minut, przychodzac do mety we ;przyszł:ść. Tendencja na hokej jest na! 
wspaniałej formie i kondycji, zupelnie | rynku krakowskim bardzo silna Pow- , 
świeży i nie zmęczony, dając ow sobie stają nowe kluby, jest za.nteresowzmie, 
pomiać, że gdyby przyszło sioczyć Wai- publiczność uczęszcza chętni: na m.ipre- 
ke uzyskałby wynik jeszcze JcDszv. zy. A że jest i dobre kierow «two, 
Skoki rozegrano w niedzelę. W Fon" | więc — brawo!!! (rg) 
kursie do biegu złożonego skakano n.e- CRACOVIA WAWPL 16:0 (5%, 
zwykle ostrożnie. ze zrozumiał; Cu zresz | 40, 7:0) 
ta wzeledów, ? h ; A 
Xonkurs otwarty roil się od ET za nA red lip Ratio 
Marusarz skakał poza koukut.ssm, mając > EEN H 
za | pierwszym skokem 49.5. za drugim 
50 m. Ten ostatni skok jest 1owvm re- 
kor dem skoczni brzuchowicziej, Forma i 
wę Marusarza aj SARA CE wi- 
dofzny od pozostalych konaurentów. r 
WVyniki przedstawiaja >w aastopujuco: | OT Onie.  mompecn  Ledwiczak; | 
blejz 16 km: 1) Stopka (KIN) 1:07:22, 2)! GAREMI,. Wilczak, Uron: Sitko, Wilimowek', , 
Te ssev-e (KTN) 1:09:12, 3) Prokcpowicz Wycisk. 
(Le < 1:09:31, 4) Makoweckt (PTT kac”, polce oce 0 alergią 
w Lod Fig KE emi- St, Ma Trysko. Publiczności niew'ele. 4 pi 
arz 1:02:00 sek. 


Pogoń wystąpiła ber chorego kanadyjczy- 
ieg iumiorów na 8 km: i) H'aszyńsk | ka Smitha i mimo wcale mienadzwyczajrej:; 
Brrazium t6-te), 42:43. 2 laser (Drorl | EY pwo morala sie £ rutyna mistra Rue | 


"4 Bieg pań nie odby: się z powcdu BRAGADIRU — DAB (KATOWICE). 
Mb; ilości zgłoszeń. ' 3:2 (lu. 190. 1:1) i 
wyniku begu złożonego tysui mi-| Dab: Chrohok; Thompson, Arlt; Bro-| 


okr « zdobył Teisseyre A. (RTN) f scwsg, K daski j 
a a swSki, Kučer, Krzyciński; Ogórek, Ka- 
ta pkt. maise skoki dł 33 m sprzycki. Baa. | 


> A | 
„paz! R aż 0 Zat Braześiru w tym samym składzie, 


He a Ba 4 
z 3. 4) Markowski (PIT) 2314 pkt. so na meczu z Pogonią. Sędzia p. Try 


g : o Publiczności około tysiąca. 
|. Koi a - 1) Ma' sk rugi występ Rumunów przyniósł im 
Ledy loża skt tłok 208 1 M m. i |cześciowa__rebsbiktacje, 
Szczyanowski (KTN) 97.8 pkt, 25 i 36 


w t xÉ s UNION TOURING 7:1 

: , którz tytuł mistrzowski jaż 
m z wądkiem. 3) Jenik (Le hiaj 569 pkt.» 7 Król EE 
"38 z upadkiem. Juntorzv: 1) Uarañ. 


zapewniony, grał Król, który ostatecznie p- 
bm flechi) 1147 ntt. 5i | 25 z upad- 


zostaje wierny barwom klubowym. Był cn 
najiepszym graczem na tafi i zdobył 

i re b 

iem 2) Deworug (AZS) 10.1 pkt. 41 

193 z upadkiem. 


| 


POGON (KATOWICE) — BRAGADIRU 
(RUMUNIA) 2:1 (0:0 0:1, 2:0 
BRAGADIRU: Andrcszowsky. Buia, Sedow- 
sky; Walch, Radian, Cantacuzene; Marinesco, 


NE, 


+ 


ramki. Dalszym łupem bramkowym podre- | 
N4 s'ę: Gałęzki dwie, Kotecki i Koszma!a po 
jednej. Dia Union T. bramki zdobyli Brauer 
dwie i Zaner jednę. Sędziował p. Szcrane. 
O mistrzostwo ki. B Zjednoczone pokonało 
Peas 4:2, a Wima rezerwę strzeleckiego 
KS 


ł 


tysiąc. 

Sobotni mecz byt bezsprzecznie nejp'ckniej- 
szym z dotycheres rozegranych na Tockac'e 
w bicżęcym eczon:e. Szwcdzi zaprezentowali 
się z macpszej s'oony. Goście w ogó: nie 
mel słabych punkiów, kombinowałi bardzo 
płynnie, grze nadal doskonate tempo, gral 
ogro, ale nie brutalnie. Dockor B: grał dram- 
ke, obrońca M:trbeg dıt również pierw- 


| wroczędny. W ataia Brytowak Lööv I F. Janns- 


non. 
O grze reprezentacji Kmowic, która w tym 


oraz Chomczwika z Chojnie. Nie przzóyty 
drużyny Poion4 Bydgoszaz oraz Scuola — 
Grudządz epowodu braku środków. W23%i9- 
v:erem wszzdd ćo frału KPW. Gryf prxcna: 
Choljnczankę w stos. 6:0. Bramki atrzclii: 
Osmański | Karasiewicz 2, Sajmow.cz | Gto- 
włński pa jednej. W finale Gryf zwyc eżyl 
KPW w stosunku 3:0. Gra była prosadzoca 
w bardzo ostrym terpie I atata naa wyscitum 
par'omie technicznym. W ćużynie wo,szo- 
wych wybijał się Osmańsk, powny byt w 
bramce Trenk. Obrom Garo, Doecii — 
pewna. W KPW na wyróżniał: zasługuje 
 Kowałski. 


sezonie nie przegrała żaudzrego meczu, można , 


wyrańć ię również z nażwięksrym zna- 
wem. Bramiiacz Ketszny mał swój najlepszy 


| meez, obrona — boz zarzutu, przy czym Lud- | 


wiczak ie ustępował wcale doszonałomu 
Thkompsowowi. O grze Kasprzyckiego i Smitha 
możemy wyrazćć się w samych suporiwtywach, 
gh kombirucje i przeboję byty bardzo pęk- 
ne | budniy zrozumiały entuzjazm na widow- 


| Para ta powinna grać zawszc ze sobą. W 


pierwszym ataim bandzo dobry byt Urson. 


* 
KATOWICE. 17.1. — Tel. wi. — Term Ka- 
towic — S6dertalje 2:0 (0:0. 0:0, 0:0). Ohe 
brard strzeli Wołbowski Sędża p. S1cha. 
Widzów n'espełna 1.500 osób. 

Katowice: Masle!'ko; Thompson, Ludwiezrzk; 
Kasprzycki, Szmidt, Ursoń, Marchewczyś, 
Wolkowski, Kowalu. 

Sodertalje wysianił w składzie z dnia po 
przedniego. Goście z dniokiej północy pre- 
zensają się równe dobrze jak wczoraj. Po- 
nieśll naogół po wyrównaenj grze drugą po- 
rażkę w Katowicach. Przegranę przyp €.zę- 
towała dr!4 doskonała gra duetu Wolkowski 
— Krmwalski. 

Szwedzi imponowatl przede wszystkim płyn 
nością akcj | doszonałym kryciem. Naji p- 
$zymi byił bracia Johanson, Lieve | bron'gcy 
z wiefkę brawurą bramkarz. Bohaterem te'- 
mu sta! się Macie'ko, który był obok swego 
vis a vis najlepszym na tifli. Z obu renomo- 


LWÓW, 17.1. — Czarni — Pogoń 
5:1 (1:0, 1:1, 5:0). Bramki zdobyli dla 
Czarnych — Lemiszko 2, Stupnicki, 
Jaławy i Jasiński, dla Pogoni — Zim- 
mer. 

Po zwycięstwie nad Pogonią, Czar- 
nych uważać należy już za prawnego 
mistrza Lwowa, Nie utega bowiem 
kwestii, że pozostałe do rozegrania 
męcze z AZS i Ukrainą rozstrzygnięte 
zostaną na ich korzyść, skoro najba.- 
dziej powołan: drużyny do zagreżenia 
Supremacji Czarnych w 'wowsk m ho- 
keiu t. i. Pog i Lechia nie potrafi- 


iły się îm skutecznie przeciwstawić. 


Zwycięski mesz Czarnych z Pogn- 
nią potwierdził w sposób rajb.rdziej 
dobiiny wartość tych druzyn : takty- 
czay wskażnik ich umiejętnaści. Czar- 
ni byli wyraźn:: lepsi zarówno 4csna- 
iowo. jak kcndycy/nie i strzałow . Mie- 
li dwie równe, choć o odaniennym spo- 
sobie gry. trójki napadu, jedną wybite 
nie bojowa. 


omora zgromadził na 
starcie trzy drużyny WKS Gryf, KPW Toruń, | 


Czarni-Pogoń 5:1 


prąca bez przerwy na-| 


gral. pa waice naogół wyrównanej, byfi zz 
nak goral o tyle, że nie potrafil nawiązać 
żadnej nici kombinacyjnej w dość zresztą | 


przegrupowanej drużynie. Taktyxa Czarnych | Odpowiedzi Redakcji 


była na meczu tym i dziwna i nierozsądna. 
liwra diat że od pierwszej chwil gra- | SEKCJA BOKSERSKA WARTY — POZNAR% 
ela REKE i P i g 1 Oczyw sta omyłka, dziękujemy za zwrócenie. 
no niezwykle ostrożne ł zaniechano wszel- | uwagi. Jećnocześnie piosimy o sprostowanie 
kiej komsinzeji, ograniczając się tyo do| w swołch archiwach wynika Spńskego na 
d'kkica odiegizści. | moczu Poza — Ausra w 1932 roku. Pokoe 
: bombardonpnla „pra 2 3 nat oa wówczas ne Weilhamenora, ale Wags 
i Nicrozsądna dlatego, że od plerwszej chwil | neza. 

WYD. SŁOWNIKA TECHN. POL.-NIEM. — 
POZNAŃ. Proszę r'vrócić sę do P. Z. Boksero 
slilego, który posiada komzłatne wykazy, Ad: 
res: Pomań. Hotel Mor 6 

Z. M. I C. G. ŁóDź. Sprawie Wożniekice 
wicza poówięcziny ncaxę. lest, za osiy nie 
| nadaje się do op.blkowania, á: 


ljednak zaawansowaną technicznie. Ob- ' 


jronę enają również nienajgorszą. mimo , 
Ba narciarzy” 
4, 


Prepara! wyrabiany w kraju, 


jdebiuiu bramkarza Filipowskieg » 

| Pogoń przedstawiała się niezówno. 
Zup:inie nie wytrzymała tempa. nie dv- 
| pisywała strzałowo, no i poza ty.n gra- 
la bardzo chaotycznie, povełnia,c w 
linii obrony niewybaczalne blęiy, Ne 
| pomoglo nawet przesunięcie do ikrony 
|Korzzaiowskiego, którego ściągnięto Z 
ataku do cbrony w miejsc? Uhmy. Je- 
fden Korzeniowski mie móg! uratować 
Sytuacji. Należał on zresztą — wespół 
z Wańszyckim — do najiepszych gra- 
czy Pogoni. 

Pierwsza tercja ułynęła pod zuzkiem 
il:kkiej przzwagi Czarnych. którzy gó- 
rowali strzałowo. Drugi ukres "ależał 
|do zupełnie równych, trzeci natum ast. 
kiedy Pogoń wyskoczyła z tempa. le- 
|żał calkowicie w rekach Cza rych, 
| którzy zapacowali nad sytuacją w zu- 
pełności, 

Mecz zgromadził tylko 400 w.dzów, 


' wanych ataków lepiej podobat sią skutecznej PIZÓd. drugą nieco powoniejszą, więcej ze względu na bardzo silny mróz." 


szy: Cracovii. Linie te w całośc mie stano ` 
: wiły jednak formacj! łdeainych. U krakowicn 


OWE TYT" A T 
[pema zwyklej formy grat Marchewezvk, u | 
oapodarzy słaby byt na odmianę Urscn.i 


org Roy AO OKE Wszystkich uczestników pPobiscytu na listę 10-ciu ra'lep= 
fet sedzia, p. Sachs z A wkraczając ne- szych sportowców polskich zawiadamiamy, że ogłoszenie wy* 
„ golutiwego zimna mecz wywołał niezbyt du- | ników głosowania przynies'e 
naa = CZWARTKOWY (21.1) PRZEGLĄD SPORTOWY. 
Pewna zwłoka spowedowana jest olbrzymią ilością nedesła | 
„WARKON“ A Ez Aeka nych kuponów, które komisa skrupulatnie musi obliczać, gdyż | 
po jeszcze nigdy o czołowe miejsca listy 10-ciu najlepszych nie 
O takiej czy innej pozycji zaważą tu bardzo drobne różnice 


5 P D RTPJL“ MARSZAŁKIWSKA 108 Fa 


róg Chmielnej, frost I p 


WILNO, 17.1. Rozegrany został wreszę e 
pierwszy mecz hokejowy. Ognisko — KPW 
pokonało drużynę wileńsk'ego AZS 3:1, 

TRANSLOKACJE HOKEISTÓW 
j Da! EG. owe dze edt 

efinitywn'e do 5 a Arlt 
otrzymał zwolnienie z Pogcni i wstąpił ye Bad je a R 
obecnie dopiero do Debu. (hr) 


NASYCAJCIE PODESZWY 
i WIERZCHY OBUWIA 
TŁUSZCZEM 


BANSAY SA 


„PRIMA cu 2 


UBIORY, Najnowsze 
fasony. Ceny fabryczne 


NARCIARSKI 
ARCIARSKIE 2 were oloa e, Cow ia ie 


p. g. najnowszych modeli, Ceny niskie sg 


ZABEZPIECZA OBUWIE 
OD PRZENIKANIA WODY 


— Owszem, inny. Jest takie francuskie przysłowie: no- — A czy będzie pan dumny, jeśli przez pańskie nie-y — A teraz postapi pan tak. Jak człowiek, który ma na 
blesse oblige, co oznacza mmiej więcej — îm wyższe sta- honorowe postępowanie człowiek, który na panu polzgał | sobie, który jeszcze ma na sobie koszulkę z Orłem na 
nowisko, tym większe obowiązki, tym większe wymagania, jak na Zawiszy, pójdzie z torbami, albo nawet śmierć sobie piersi! 
tym więcej się trzeba pilnować, by zaszczytnemu swemu zada? Będzie pan dunmy, jeśli przez pańską tępą złość ko- ‘Turczyn milczał, po chwili zapytał cicho: 
tytułowi nie uchybić. My, w sporcie kolarskim, nic wyż-:lega, który zachowywał się zawsze jak dżentelmen, będzie — A co będzie, jeśli Olek przegra? 
jszego ponad koszulkę z Białym Orłem, taką jaką pan na nieszczęśliwy, bez najmniejszej korzyści dla nikogo? Bę-; Wroński odpowiedział nie odrazu. Zaczął mówić po- 
sobie dziś jeszcze ma, nie posiadamy. Móc ją przywdzie- dzie pan dumny? Tak jak wtedy z pięknego sportowego woli, jakby w toku myślenia: 
wać, to szczęście, z którego należy być bardzo dumnym. | zwycięstwa? | — Jeśli przegra? Cóż... to jest życie! Życie należy do 
I trzeba stale, trzeba zawsze pamiętać, że pod koszulką — Co pan mi takie pytania zadaje? Jakim prawem?  'śmiałych, należy do mocnych, do tych, którzy potrafą 
z Białym Orłem może być tylko serce szlachetne i mężne, — Tym prawem, że życzę panu dobrze, że chcę panu zdobyć swoje szczęście, wywalczyć powodzenie. Jeśli Fas 
iby gdyby zdarzyło się inaczej, byłby wstyd dla Polski. szczerze pomóc, zawrócić pana z drogi, która prowadzi do lecki przegra, pan będzie właścicielem „Ramony*, z Mali- 
Czy pan zastanawiał się nad tym kiedy? hańby, do wstydu i do wiecznych wyrzutów sumien a! inowskim do spółki. Ale pan nie będzie szczęśliwy, bo pan 

— Przyznam, że nie.. Nikt mi takich rzeczy nie — To serio? Tak z ręką na Sercu... Co panu zależy? będzie sobą pogardzał... 
mówil... | — Jestein sportowcem, zapalonym. Chciałbym móc Nastąpiła długa, przymuszona pauza. Po tym Turczyn 

—A w klubie? szanować mistrza Polski. Pan dziś jest już niczem. Formę ozwał się znowu: 

— Tak rzadko tam bywam! Bo i pocóż — grunt -to| swoją pan przepił. Zaledwie rok przeszedł, a dziś na mi- — Pan jest przedstawicielem „Pegaza“, „Pegaz“ 
i Sarepan „dobrze żyć z firmą... strzostwie pan nie jest w stanie odegrać żadnej roli. Za- przegra, jeśli wygra Falecki, jeśli wygra „Ramona“... 
iarz. Ale mnie się nie spieszy. Cóż? Pokaże pan staremu? — Właśnie, że nie. Qdyby pan częściej zaglądał do biorą koszulkę z Orłem. Co zostanie? Z czego pan będzie! — Tak. Wiem to. Boli mnie to. Lecz tak jest. Życzę 
Proszę! Jeśli Falecki przegra, to Ramockiemu nic z tego: |swego klubu, więcej się obracal wśród prawdziwych spor-i mógł być dumny, czym Się chłubić? Niech pan zawzsóci Olesiowi z całego serca, by zwyciężył, lecz uczyn łem 
właścicielem firmy będę już h! Jeśli RYSrA, to przynaj- | towców, a mniej wśród kombinatorów z pod ciemnej gwia-jz tej drogi stracenia, a może jeszcze kiedyś pan sięgnie wszystko, co było w mojej mocy, by nasi chłopcy nie oddali 
nmiej zemszczę się za swe niepowodzenie... > wiedziałby pan, że sport warto uprawiać nie dla tych | znowu po laury! ; mu zwycięstwa, by przystąpilido walkize wszystkimi atuta- 

c= pa Faleckim? Ą cóż on panu zawinił? Jaką zrobil pieniędzy, które się prostą lub krzywą drogą zeń czerpie, — Czy nie za późno? Skoro pan naprawdę jest szcze- mi w ręku. ? 
krzyw = | | a dla tych korzyści na ciele i duchu, jakie sport przynosi, | Ty... Dokąd ja teraz pójdę? W „Ramonie* jestem skoń- — Ale pan nie protestował przeciw dopuszczeniu Fa- 

— Nie zrobił? Gdyby nie on... korzyści, które się nawet nie dadzą przeliczyć na brzęczącą |czony raz na zawsze... leckiego! 

— Czy to od niego zależało? Pan postąpitby nie fair... | monetę, bo skarbów ziemi by nie starczyło... — Uczciwym wysiłkiem można wszystko odrobić! Rede" zero czk i cnn telo- 

— Mile wszystko! canon, — Ja tam tego nie uznaję... nie uznawałem... — Jeśli Falecki wygra, dla mmie nie będzie tam m'ejsca. nym Rar Behnać Sh ż M e E Pray aa 

3 : , — Nigdy? Czy sport nigdy panu nie dał chwili ra- — Właśnie naodwrót! Olek jest dżentelmene! an > - rzadka. AC” e to nie" żadna 

— A gdyby jemu też było wszystko jedno, I gdyby się ANA; 3 1 i : Kie m pan sztuka, to sławy nie przynosi.. 
A r dości, nie związanej z żadnym finansowym interesem? sam powiedział. Był i jest dobrym kolegą i jacielem... 
nie liczył z danym słowem? Ni , > AE z y ra DEN 

— Nie pamiętam dobrze... Turczyn spojrzał niedowierzająco: 

— Gdy pan zdobył mistrzostwa Polski, w zeszłym ro- — Buia mnie pan, by podpis wycyganić.. 
ku, czy pan się nie cieszył? — Ja też jestem dżentelmenem. 

Mnie nikt za dżentelmena nie uważa... — No, oczywiście! Kolarz przesiępywał z nogi na nogę. — No. widzi pan! Wiedziałeni, że pan jest więcej wart, 
Dlatego, że nie przes. rzega pan zasad fair-play. — Czy cieszyły się pan wtedy nawet, gdyby to ani — Nie mogę ja tego wszystkiego zrozumieć... Cham niż to wygląda... 
Gdyby pan zachowywał się zawsze rycersko, tak, jak przy- | grosza nie przyniosło? już widocznie taki jestem. Nie mieści mi się w głowie, by Chłopak skierował kuniemu twarz bladą, jakby zmiętą. 
Stoi mistrzowi Polski... Turczyn milczał przez chwilę, potem rzekł: po tych wszystkich Świństwach... Co to ukrywać: postępo- Oczy jego świeciły jednak dziwnym blaskiem 

— Czy mistrz, to inny człowiek od innych? — Cieszyłbym się. Byłbym dumny z siebie.. wałem jak ostatni lajdak! A teraz.., F i (D. c. n). 
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— Pamięta pan — zaczął Wroński sucho — propono- 
wałem kiedyś, by pan podpisal pewien karteluszek, doty- 
rzący Faleckiego.. Może teraz... 

N — Pan chce, bym wykupił ten kwitek, który pan trzy: 
ma w ręku? Chytrze pan to wykombinował, zaśmiał się ko 


Znowu zapadło milczenie. Turczyn coś w sobie praco- 
wicie ważył. W tym jakby wstydząc się wyszeptał: 
— Pan da ten papier, ja podp szę... 


Jest deżnisimenem! 
A pan? 


w A e aa 
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od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego 


Grynica chce nadal pozostać odrodkiem 
DBokeja na lodzie. Chce pielęgnować stare 
tradycje ! stać się silnym przęsłem sportu 
tanadyjskiego w Polsce! 

Takie umiej miqcej nrówiadczenia słysre- 
Sumy ze strony miarodajnych ludzi krynic- 
kiego zdroju. Wypada grzyjąć je z pełnym, 
zadowoleniem! Warak byty chwile, w któ- | 
rych zdawało się, że zdrojowisko podkarpac | 
kie odstępuje już od tradycyjnej linii, za- 
skiepia się coraz bardziej w sobie | w re- 
zuitacie znajdzie GIę po za nawiasem wiel- | 
kich wydarrcń! Tegoroczny turniej rozwial 
te obawy. Świetnością mie dorównał on 
wprawdzie dawnym włoskim bajom, nie mniej 
jednak byt rdaje się pierwszym sygnałem | 
aawrotu ku dawnym cztakom! 


Zmieniły się czasy 

Sytuacja jest dzis nafuraine inna, niż 
grzed laty. K. T. H. nie jest więcej kop- | 
ełkuzrkiem', mie stanowi „„komiecznościowe- 
ga" naddziku do programu turniejowego, 
lecz występuje w nim jako równorzędny | 
partner. Stąd też wynikzję zmiany w weto- 
mmkowaniu się gości do gospodarzy. © ite! 
śzwniej wszystko przyjmowano za dobrą)! 
monetę. to dz:ś węszy s!ę to w tym to w o-| 
wym (tendencję do utetwienia drogi wiaenej | 
arutynie. | 

Nie będziemy zastanawiać się, w jakim 
stopniu zarzuty à podejrzenia mogą być 
utuszne. Jeśli nie małą rołę odgrywają| 
t zw. woja fanatyrmu kłubowego, to x 
Srugiej strony mie ulge watpliwości, że 
ehorobz ta jest w równej mierze zakorzenio- 
na w szeregach klubu Krynickiego I może w; 
rnecrywietości w jednym czy drugm wy- 
padku podykłować niepotrzebne broki. 

Podnosłmy momenty te jedynie po to, By 
mtwierdrić, że Krynica mm w przyszłości 
śołożyć wozelkich siarań,. by  organiracja 
turnieju odbywała się możljw'e  najapcęży- 
ściej, by nie było żadnych niedomówień, mni 
niejasności, by każdy szczegół ustafony byt 
przed rozpoczęciem ger, a wówczas odbie- 
rze Się maikotentom wiatr z żagii. wytworzy 
mę mów dawna  niefrasobiiwa, sportowa 
atmosfera, dla której wszyscy tak bardzo! 
eeniiiżtmy sobłe imprezy krymwekle i rok rocz- ' 
mie radośnie do mich powracailiśmy. 


Mogło być huczniej 

Zgromadzenie trzech drużyn ragramicznych 
ma lodowisku trynickim byo bezsprzecznie | 
enkcesem organizacyjnym, tym bardzej. te 
smutne doświndczaya z eurą nakazywały 
wielka ostrożność. Gdy chodzi o cobór re- 
spotów polskich, to nie odpowiadał on dew- 
nym rwyczajom, kosy to miej ROWOL OCZ | 
gy byt rewia elity poiskiego sportu hokejo- 
wego na louiz. fu izmeno sę trady-| 
ejj, ma historyrzrn"m tocowiśu mistrzostw | 
twiate znatłarty by ay drużyny: Crarnych, | 


I 
1 
i 
L 


ara AZ%m. pamòrncego i gospodarzy. 


rreran poziom bylby lepszy i turniej spel- 


sil by zadarłe, jakie emu staje przeznacza 


| 
| 
j 
| 


| Cracovii p. Szemboktem. Nawiązanie 
| taktu z zespołem krakowskim jest. zdaje się, 


|w ataku! nie zastąpi 


mo, © j. byfby przegtądem sił przed dalszy- 
mi próbami na terenie międzynarodowym. 

Tymczasem pion, jaki zebrai kapitan 
PZHL nie był chyba zbyt bogaty. Fuzckonał 
un aig co najwyżej, w jakim stopniu mógłby 
liczyć na załatanie tej, czy owej dziury 
i który z młodszych graczy zastużyby ma 
większą uwage. Nic rozwiązuje ta natural- 
nie kweetii zestawienia zespołu reprezenta- 
cyjnego. gdyż główne jego filary bawiły 
po za Krynicą, 

Z Cracovią istniaty jakieś dawne radraż- 
nienia na tle żądań f'nansowych, wyeuwa- 
tych przez klub brakowski. Że nie sę to 
przepaśńcie, które by dzielić mały po wsze 
czasy, © tym grzekonano elię w rozmowach 
z obecnym w Krynicy kierownrkiećm  sckcji 
kon- 


znów ma nejiepszej drodze! Stąd wniosck, 
że przy dobrej woli (a tej chyba nigdy nie 
brak) można zawsze się dogadać! 

AZS poznański —jnk iformownł naa p.) 
Stogowrkii — gotów byt przyjechać na naj- 
dogodniejszych warunkach. Dlaczego zre- 
zygnowano — nie wiemy. A przecież Aka- 
dcemicy poznańscy są bodaj że jedną z naj- 
ciekawszych hokejowych drużyn. jeśli cho- 
dzi o strakcyjność to nazwiska Stogowskie- | 


| zo, Ziełłńeułego, Ludwczaka, Kasprzaka zm ` 


błyby na pewno swoje, a inteligentne pro- | 
wadzenie gry, zaptodniłoby korzystnie po- | 
złom temiceju międzynarodowego. | 

Wyborowa cerwórta poskia pozwoliła by 
zrezygnować, bez szkody z jednej z obcych 
drużyn, a wówczas | prołmitarz bodżetowy, 
nie sostafhy prawdopodobnie narmzony. 


Mistrz 
w niemistrzowskiej 


formie 

Pimy j o chwiejnej formie graczy 
polskich, Epowodowanej brakkem należytcgo 
treningu. Fakt ten nadaje też ostatecnnej , 
«cenie jedymie względną wartość; w najbHż- 
szym już czasie może ona uke nawet grun- 
townej zmianie. 

Czammi przedsiaw:'H nam się gorzej, miż 
przed dwoma laty. Gdy przyjrzeliśmy się 
dwu pierwszym spotkaniom, byliśmy pewni, 
że drużyna fwowska z uśmiechem na ustach 
zdystansuje całe pote (Szwedzi byli jeszcze 
datcko ma morzem). 

jk słabszy poziom Czarnych da me 
częściowo nuaprawiediwić brakiem waren- 
ków lodowych we Lwowie, to jednak nie 
wolno ramyteć oczu na wady organiczne. 
Powrót Kasprzaka w rodzinne strony, rmi- 
sił do przegrupowań i... astab'? przede wszy 
stkim napad. Para Czyżewski — Lemiszko 
nie ustępuje może dawnej dwójce Kasprzak 
— Lemiszko, jednak — Czyżewsidego brak 
go. dzisiaj ani Kwicz- 
Botowość, za- 
zasobach 


kowski, ani mtody Siupnicki. 
c'ętość i energia przy dobrych 
technicznych i tak bardzo cemłonej w hoke- 
ju tezrdości byty clementami. które czyniły 
z Cryżewskiego niebczpiecznego napastnika, 
tak, jak | dzić jeszcze każdy jego wyjazd do 
przodu jest groźny. 

Stupmicki | przybrał, zdaje się, na wadze, ' 


przeciętności I są właściwie tam, gdzie byti. 
Kutczkowski ma dobre zadatki, jak ropwi- 
nie się dmiej, trudno przewidzieć. Nie wy- 
daje się jednak, by byt tałentem na miarę 
Stupmickiego. Jasińaki zatrzymał się w foz- 
woju, chyba, że... się jeszcze roztręci. 

Lemiszko w obronie spełniał swc zadanie, 
natomiast wyjazdy byty blade,  anemiczne 
i, zdaje nam się, że powinen Ich unikać; 
szkoda sf l energii. Szczerze mówiąc, naj- 
icpiej podobał nam się z całej drużyny Czy- 
żewauki, mimo zastrzeżeń, jakie z wietu stron 
wywołuje jego sposób gry. Hokej jest spor- 
tom męskm i raczej da się porównać z bok- 
som, niż ping pongiem — o tem należy pa- 
miętać. 

Wypożyczony z Ubrany bramkarz Skrypij, | 
pozostał takim, jakim znaliśmy go dawniej | 
Ma obck dobrych momentów również zupcł- 
nie bemadziejne parady. 


Z gospodarzami nie ma 


żartów | 

Płowa czupryna, barczysta posłać | cha- 
rakterystyczna wymowa — chyba nkt inny 
tyko... Stogowski! 

„Stoga'*, urzędujący w Krynicy, od kiku 
tygodni zasypuje nas z miejsca nowalijkami. 
Jest zachwycony K. T. H. ł zapowiada mu 
doskonałą lokatę. 

Gdy w kilika godzin później mamy okazję 
osobiście obserwować grę krynczan nie mo- | 
żemy zrczunńoć entrzjazma neszcgo „ropa“. 
Czyżby stary wyjadacz hczejowy pod wpły- 
wem Żuborka, suchych kąpieli i innych we- 
wnętrzno-zewnężrmnych zabiegów etracił na- 
gie trzeżwy agd? 


| 
| 
| 


Nie. w pierwszym meczu KTH stanowczo 
nam nie odpowiada!! Później trzeba było zre- 
widować sgd w wielu purktach i obecnie prze- | 
praszamy  Stogowetc:cga, że  zwątpiiśmy 
przez chwilę w jego zdońrości obesrwacyjne. | 

Trzeba sobie jarno powiedzieć: KTH. jest! 
dzisiej drużyną poiskiej ckstrakiasy. Ma ono | 
swoje braki | wady, ale któraż z drużyn ich 


'ne ma? Krymiczanie mogą przegrać dziś lub 


jutro z Czarnymi, AZS-cm cry Cracovię, jed- 
nek w kiika dni później wynik wypeść może 
odwrotnie! | 

Z ku stron słyszeliśmy, że wadą KTH 
jest brak wytrzymałości: exemplum: trzy me- 
cze Ssiuszerowane niemał w ostatniej chwili 
(W. E. V., Czarni, Soderta:je). Nie zgadza- | 
my się z tym! Jeśli mowa o tej wireman 
łości, to chyba — o psychicznej, ilzycznych 
sit nie brak! Brak natomiast rutyny, brak 
dośw'zdczenia I sprzoju, który porwalałby 
wyzyskać w priu owoce dobrej gry. Stąd 
może owe rieoczck:wane załamania pod ko-| 
niec, kiedy tyko nieco rozwzgi i spokoja wy- 
starczytoby, by utrzymać dorobek. 

Diatego też wważamy, że KTH mæl grać. 
jak ma/częściej I tó z możliwie najlepszymi ; 
drużynami, nawet wówczas, gdy me docze-| 
ka się... zsproszenia rewawłowego zagram- 
cę (od czego niektórzy działacze klubowi 
wzałeżri:ją zaproczenie w przyszłości tej czy 
owej zagranicznej drużyny). Tyłko w ogniu 
elężkich, częstych walk drużyna dojrzeje, na- 
bierze równowagi ducha | doświadczenia tak- 


i kiedy należy robić. 


| cosc!“ mdywidcalnych. 


* arów, 


ze zdobytym w 


Burda jest bersprzecznie smiywiduminością. 
pźżdzi doskonale, prowadzi krążczh wyśmie- 
micie I wymaga etale] opieki. Szkoda tylko, 
że jest watty. Znamy. jednak wybitnych 
graczy o podobnej budowię ciała. 

Burda częstośroć nadużywa swych wało- 
rów, wykazując wybitną inkinację do gry; 
solowej. Jest to wada, ale nie zawsze. Są 
naturalnie sytuacje, w których energiczny 
zryw ł przebój trafla w sedno. Sq również 
momenty, których tego rodzaju gra żest fal- 
szywa. Cala sztuka polega na wyczuciu, co 
Do tego potrzebne jent 
również doświadczenie | możtiwie najczęst- 
sze potykanie się z sinymi przeciwnikami. ; 

Diatego też rzeczą kierownictwa KTH bę- ' 
dzie pokierować czołowym graczem swym 
tak, by talent jego zakwitnąć mógł w całej 
poi. Należy wpołć mu zrozumienie dla gry 
zespołowej, nie zabijając równocześnie zdol- 
1 dłatego też me na- 
feży uatawitznie bertrytyi-myie wrzeszczyć: 
Burda oddzj iorążek, gdyż są sytmcje, w 
których wyzbycie się krążka byłoby wte- 
śmie... błędem. 

Z napastników brynickich podobał nam 
słę poza tym od pierwszej chwi Nowak. Pó- 
źniej znkał jakoś z oczu, natomiant wyau- 
wał się na pierwszy pian coraz czężciej pra- 
woskrzydłowy pierwszego utaku Kulik. i 

Dobrze będzie jednak wziąć na muszkę No- | 
waka, tym bardziej, że dysponuje odpowied 
nimi wałorami fizycznymi. Słabo przedeta- 
wiaty eliç tewe Tianki, przy czym Piecchura 
odznaczał się wybitną tendencją do gry toui- 
Nadspodziewanie dziefnieę spisywał się dram- 
karz Dymon. 


Reprezentant stolicy 

Warszawianka nie zdobyta wprawdzie la- 
jednak poprawiła sie bardzo wyrz 
źżnie. W ostatnim mecru z SZdertalje BY | 


| bardzo siiny atut? | 


Ja w każdym razie rozróst cię, co w hokeju 
| ma swoje walory. Byt jednef: powotniejszy, | 
| niż damniej I w ogóle nle rzucat eię w oczy. 
| Trudno nam, w tej ctw ocenić, czy przy-, 
| czyną byt tylko brak treningu, czy też i...! 
brak odpowiednich partnerów. Maiąc u bo- 
| ku młodszego owego brata, względnie Jało- 
| wego 1 wisiał niojeko w powłetrzu. I tu wy”) 
| daje nam się, że błąd popełniło kierownic | 
two drużywy, f 
| Kto wie bowiem, czy mie esmiej byto | 
| sprzęgnąć jas'iskiego | braci Stuepnickich w | 
jedną trójkę. Wówczas uniknęło by się, by | 
ciężar całej gry spoczywał na Stapnickim I, | 
który i tak jest spocjalnie pilmowsny. Być 
może, że powiększył by sią dystans, dzielą- | 
cy wartość obu a'aków, > jedn: pierwszy | 
— AMA -— — : z nich zyskatby na agresywności a Sła dru- 
giego rawsze jeszcze starczytaby. by utrzy- 
RAGNHILD HVEGER mać dorobek | dostatecznie abeorbować prze” 
znakomita pływaczka duńska po , <wmta. 
konala przed tygodniem rekor-| Cóż mażna powiedzieć o pezostałych gra-| 
dzistkę świata Willy. den Ouden.! sach? Bracia Jałowi nigdy nie przekroczył: 


j] 


| 


i 


CHACHLEWSKA 1 THEUER 
podczas popisów lyżwiarskich 


Prenvmerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji i Wegrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—, W 
nie Zł. 6,—. Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości I mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł.. specj. 1.— Zł. w tekście 80 gr. rek 


S. A, Warszawa, Ma rszalkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120. 


Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartal 
Wydawnictwo I druk.: „DOM 


| tysznie piorwszemu napadowi z Burdę 


l atrak Majkowski — Staniszewski — Fyzedpełoi 
Wieęą raktą jest wyrównanie zespołu. ; skł pracował już bardzo sprawnie. 

Między obu atzkami zachodzą mia'maine róż- | Wybijat się przede wszystkim Przedpełski, 

nce. Gdyby jeszcze wdało się Piechotę prze- | gracz technicznie doskonale zaawansowany, 

sunąć do napadu, wówczas obie trójki al o bardzo dobrze opanowanej jeździe, dzięki 


łyby równie nicbezpieczne. Ale... h 
Ale mamy wątp£'wości, czy należy Pje | 


chote wyciągnąć z obrony. Mamy wątpół- 

wości, czy p się wówczas zmontować de | Wycłredzący w Czechach niemiecki 
statecznie eing Hnję defertywną, bez Któ- dziennik, słynący ze swego doskona- 
rej trudno myśleć o sukcosach. Faktem jest, lego działu sportowego — Morzenpost, 
że cofnięcie go do tyłu uwieńczone było przed kilku dniami zamieścił notatkę 
najlepszym ekutklem i dwójka Piechota — | poniższej treści: En, 
Prorok byta stanowczo naflepszą re wszyst- | W Krynicy odbył się mecz Łokejowy 
rodu a E pomiędzy drużyną miejszową a przyby- 
i í | tymi Katowiczanami,.. Po :ne:zu jeden z 
W płorwszych występach podoba? 


tycznego. 


nam | zawodników krynickich uderzył Kanadyi 
się lepiej drugi atak, ze wzgledu na większe | czyka tak snie w twarz, Że rGzdi? mu 
zrozumienie gry kombinscyjncj. Później Wargi, ro tym. incydengie poza 
; na awantutra, ra zamienia Się ja” 
a eż yć 0 pozma: 7 tykę, która zlikwidowć musała poiicia, 
ło się bowiem, że Trocki, kióry byt myślo- | nożecjąc odwieźć kilku rannych do szpi- 
wym motorem drugicgo tria, z meczu NO | tala“, 
mecz grał słabiej, a poza tym brak Piecho-| Nołatkę tę. mocno zresztą przesadzomą, 
ty również slinie zauważył na szall. W tym OWA ri, A ry 
: i o fak-| „SPOrt* ardzo emocjonujący. stu- 
wypad ABe oP eaaa E eren m lEm: „Zupełnie lak u nas”, Okazu, się, 
lże pod wzziędem awantur na' bJ skach 


cache. inie daliśmy sie Czechom zdvstansować... 


m w w ZZ Z W WZ NĄ A 


WYBITNI GOŚCIE NA BALU PRASY SPORT. 


Prezes Z.P.Z.S. min. Juliusz Ulrych, min. Schdtzel i gen.: Sta- 
chiewicz, szef. sztabu głównego z małżonkami — w loży honoro- 
wej Cafe Adria. 


PRASY" 


Kedaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14. 


Redaktor naczelny I odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI 


ZWYCIĘSCY SZWEDZI 
Krynicy na turnieju hokejowym pucharem. 


zapasowym.  Stwierdzić nalcży z zadowni 
niem, że przedstawia on się wcale dobr: 
Gracze jak Burda, Przedpełski, Nowak zas! 
gują na uwagę kapitana sportowego ł/ dal 
kształcenie. W ciężkiej potrzebie można | 
też skorzystać bez wicikiego ryzyka z Czyżi 
skiego czy Piechoty, nie mówiąc naturak 
o Stupn ckm i Lem'szce, których na podsi 
wie dawniejszych wyczynów zaliczamy | 


czemu lekka waga nie daje mu się tak wc 
znaki. Stniszewskiemu potrzeba. zdaje się, 
wielu spotkań, by należycie się rozkręcić. 
jako objaw dodzini, notujemy coraz większą 
konsolidicję i umacnianie się tendencji do 
gry zespołowej. - 
W drug'm napadzie Dalewski okazał się na | 
środku lepszy, niż na skrzydle. Druga trójka ` 
ustępuje znacznie pierwszemu napadowi, je- | 
dnak „młodzież* zapowiada się nieżle, Linie | Stale] kadry reprezentacyjnej. 
ta wzmocni zresztą jeszcze Głowacki, które- | Hokej polski posiada dzisiaj nie tyt 
go w Krynicy prześladował pech. Epizodycz-! licznych  przecięinie dobrych zawodnikó 
ne występy jcgo wypadły w każdym razie ale dysponuje też szeregiem wyrównany 
słabo, dalekie był od dawnej reprezentacyj-| drużyn. Niema wprawdzie zespołu o pre 
nej formy. dzłwej ekstraklasie, jednak przyczyną te 
napewno nie jest brak wrodzonych uzdolsju 
W warunkach, jakie istnieją, hokeiści 
ciagają tyle ile tyłko się da, to też 


Powrót Głowackiego do pierwszej linii po- . 
prawi sytuację w obronie do której powróci j 
Werner. Obrona stanowiła punkt newr:lglcz= ' 
ny zespołu. W składzie Metternich — jędra- 
szewski grała ona kompromitująco staba. ; 
Odnosiło się wrażenie, że obaj obrońcy le- ' 
dwie trzymają się na łodzie, naturalnie stąd 
brak elastyczności, nie mówiąc już o kardy- 
nalnych niedoc qgnięciach tattycznych. 


powyższy uprawnia do optymistycznej oke 
łe przy stworzeniu realnych podstaw do. s 
łej i ciągłej zaprawy nie trudno będzie 4 
dosiać się znów na międzynarodowe. 1 
żyny. 4 


Wydaje nam się, 2e kierownictwo Warsza- i 
wianki będzie musiało dobrze zastanowić się 
nad ostatecznym zmontowaniem zespołu. Na- 
suwa się przede wszystkim pytanie, czy nie 
byłoby racjona:nie wzmocnić pierwszy atak 
jeszcze o Głowackiego i otrzymać przez to 


Wprawdzie osłabiłoby to nieco drugi na- 
pad, jednak pozostaje problemem do roz- 
strzygnięcia, czy lepiej mieć dwa słabsze ata- 
ki, które ewentuninie nic nie zrobia, cry też 
jeden e bardzo wielkich możliwościach, z o- 
gran'czeniem roti drugicgo do „trzymania te- 
rena" aż do czasu chwycenia oddechu przez 
starszą gwardię. jest w tym pewne ryzyko, 
jednak nie tak wieikie znów, gdy weźmie się 
pod «wagę. że młodei mają zawsze szanec 
rozwoju i napewno czyn:ć będą postępy. Za- 
sidniczym warunkiem udania się tego rodza- | 
ju konc:pcji jest jednak mocna obrona. I ona 
też pow.nna być pierwszą troską kierowni- | 
ctwa Warszawianki, 

Gra Sznajdra nie budziła początkowo zau- 
fania, gdy znalazł się w ogniu ciężkich po- 
cisków wypełn:ł jednak zupełnie dobrze swc 
odpowiedziaine zadanie. | 


Resume | 

Tarniej krynicki ale dat nam wprawdzie 
przeglądu najlepszych sit hokejowych Poiski, "J 
pozwolił jodnak zapoznać sę z materiatem | 


ednak został wierny barwoi 
ŁK.S. 


JĘDRZEJOWSKA I TARŁOWSKI 


na krytym korcie warszawskim przygotowuja się do mistrzost'! 
Niemiec. l 


innych krajach europejskic: oraz zamorskich 
lamy 40 gr. 


z 


Filja: Jasna 10, tel. 693-72. 


